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WątrOba · jeSt filtrem ·krwi 
Zanieczyszczona krew może 

powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle gł-o
wy, wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swedzenie skóry skłon
ność do obstrukcji, plamy i wy
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa-

nie czynności wątroby i nerek. 
Dwudżiestolętnie doświadcze

nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii· 
chronicznych zaparciach, kamie
niach tókiowych, żółtaczkach 
artretyźmie ma zastosowanie 
„Cholekinaza" H. Niemojew
skiego. Broszury bezpłatne wy· 
syła laboratorjum fizjologicznd 
- chemiczne „Cholekinaza", H. 
Niemoje\vskiego, Warszaw.a, No
wy Swiat 5, oraz apteki i skła
dy apteczne. 
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A·óstriacki minister Spraw Wewnętrznych_ przybył . do· B~rlina· p~ J.~ 
strukcje?-~ierwsza wizyta u Ptinmlera-Schuscholgg przed· rozmowai 

z· Hitlerem 'zwracał się do Anglii o pomoc wojskow.ą? . · 
slronny charakter posiada nie- Przemówieniu temu nadaje pra oświadczył, że „e4zekutywa skich, że kaKten Scllui~~· 
urzędowa skądinąd w:Zyta. Pra sa tutejsza charakter wydarze-1 niemiecka nigdy nie zawlodJa i przed udaniem_ się a.a .połą• . 
sa niemiecka oceniła w pełni nia prog.ramowego, podając la- nie zawiedzie0

• · Minister ocze· nie z kanclerzem. HiUerem * 
jej znaczenie i choc'.aż pow· kie tytuły, jak „Służba . w lra- ku;e, iż spełni ona swą służbę Berchtesgaden Die zwracsl . ,llę _ 
slrzymuję się od wszelkich ko· dycji niemieckiej" (Lokal An· „w tradycji narodu niemieckie- do Anglil . o poinoc wolalćo~ 
men~arzy, to je.dnak sposób o- zeiger), „Radosna Austria" (An go i ojczyzny austriackiej". dla obróay niepodległości A1a
publikowania wiadomości na griff) itp. . , . Nie mn!ejs.ze · wrażenie· wy· strli. · ' 
ten temat n.a naczelnych miej- Szc~e~ólną uwagę poświęt:<'\ wari tu końcowy ustęp mowy, Jak ,wynika t odpowiedzi na 
scach· pod olbrzymimi tytułami się hi zdaniu Seyss • Inquarta, w którym minis:er zasirzegl slę, interp"lac!ę . w Izbie Gmin, ~-a· 
dowodzi, iż ocenia ona w zupeł iż .dopiero · teraz Austrii dana . jż „wyprasza sobie, by obecnie angielski jest gotów wraz z. ~ai. : 
ności doniosłość te~o faktu: · jest możliwość „nawrotu do fe· ktokolwiek w Austńi · roś~ił so- interesQwanymi państwami .sfa~ 
· Równoczdnie podają dzien- dnośti . organizacyjnej admini- bie· prawo do .większej niż .on nąć zbrojnie. w obronie gra~ 

niki na widcx:znych mie)seacb stracji wewnętrznej°. dbałości i treskliwości o ochro~ au~friackich. . · . 
przemówienie wygłoszone Podkreślają tU. również, że nę interesów narodowych0

• · W dniu diisiejszyn1 na1ef1. · 
przez Seyss • Inąuarta przy o- mówiąc o austriack!ej . służQie LONDYN. - . Sensacyjtt!e ! się spodziewać wyja§riieni« ·.,~ 
bejmowailiu służoy w Wiedniu.I b~zpieczeństwa Seys.s ~ lnqµa~t 1 brzmi zaprźeczen~e kół htytyi-H':1acjL · 

~lt.TE.~~~~~ ·ulłf. · )emJStOwi,enie·araju głownYni iadanięlli: 
!~yss „ lnqu.a.rta .do Serhna wy ..., · Mi R · 1•t · f b' ' 'dJ · · I .,Jal w:,tute~szycb ~oł9:ch J;lOli- --: n. oman o P6~ I yee przemys owo- an owe~ 
!nz~ych zar.o~ memi~ckic~. Dopiero wczoraj o god. 6 po I gospodarczej. Wobec tego poli tw6r niepożądany. ści, która winna być przesf~, 
jak· 1 .~ag_ra~ic.;nych : o!~~zy~ią południu Sejm przystąp!}- do na ly]'a uprzemysłowienia kraju Dalej zas!a~~'~ia s~ę minister ga~ śc~śle we w~-~ich póć.Z.y 1 •ens~c,ę. · 1 • 1 stępnego punktu porządku wmna być centralnym p111'k- nad zagadnieniem etatyzmu. -nan1ach.-- -- - · · 
~ Wiad~lo.ś~ ~a lr~ymdna by· dzienneg9,. a •mianowicie, do te~ n~ych wysiłkó:w-:.stwier St~ierdza, że według ~inii ko . Myśl u~rzemysłowienia · kr~~ 

1u , w .ści~ .ci .ta(1!3111cy :O i;.go •budżetu Ministerstwa Przemy- izlł m~n. Roman. mis1fł anlyelatystyc:zneJ JM'Zcd- JU stała się naczelnyią zadlt• 
~ M_°pS:.aż iz rue dor~r.;~zę ' .1c.v•I słu i Handlu. Według danych przedstawia sięb!orslwa pańs:wowe. są na niem. Minister wzywa Sejm, tit 
" l, ; •• pok'przYJe.z zb1el.1!1u11- Minister Ro·man któ.ry zaled nych nrzez ministra rozwój u· ogół dobr~e prowadzone, są na- tę ideę, zechciał dalej propab"'. 

ł ra aufs!rk1a.c ·:cg?_:1:e y I J~SZ· wie w środę zbie~ał wyrazy u orzem .... ysłowienia w 'r 1937 był t-0mi.ast nierentowne. wać, rozwijać i pogłęblać, ~. 
CZł o a cie po11J.1ormowan1. I . . . · W polit ce s row e' le- t l pod • dla OcźY, · . Przyjazd minis~ra Seyss·ln- znanta. od przewok~n.1cząkceg. ~ .~ dość i.naczny, choć nie osiąg- ży prz"dye wuszys.tcko1'mw J prnaz-:>- nao n~ :Oa"rpodza ,a.rczSy•ca;h:wę. . p " . ' 

. . 'ł b . dn • • członkow sena<: 1e1 orrus~1 nął jeszcze poziomu z okresu "' . . - 6 ... . • • • • • „ . '11&rLa nas · ąp1 ez za · eJ o b d. ~ • - · t ł 1 9-28 29 d d • strzegać zasady unikania mar· Po pł'zemow1emu mm. RQmtl-i tlen'acji Na dwo~cu powitał go u ze1owe1, wczoraJ o rzym:\ at 1 - , po czas g y mne . • ł.a • d k . 
JJdc~ ~i.nisterialny, dr. Kep- huRcznfe oktlaski osd.kScjml !1· 'd pańłstwa ten poziom przekro- nozr;wp~L&~~wową zasadę poli- ~~ó:~:ł:~~bl:rał:1ęg· łzs 2~$.e.6:.: ..r k • · •, ł • • e e"en pos 1 o:rs u prze czy y . Ą ~, . ~ . . r.er, tory zaw~oz gosc1a &}'·· .1 •1. . ·1. k' d · . .. tyki przemysłowo • handlowej ców. Rozprawa przeci~· 0&.1--kiego przede wszystkim staw1 m1e po. ity i gospo ar- Dla utrzymania tendenc11 roz . . . , d f h . d . • • „ "''9" • k . 'łk' . . . dz uwaza mm1s.er zasa ę ac owo s1ę o poznq nocy. · tlo szefa policji niemieckiej Bim czei. ws azuiąc na wys1: 1 WOJOW-e1 nieo owne są trzy 
lller:i. z.mierza;ące do uprzemysłowie· czynniki: 1) utrzymanie należy 
Spe>~kanie to ro.zpoaęło se- nia kraju ~raz na rozwój ba~- lego tempa inwestycji publicz

rię rozmów, które P'rzeprowa· dlu zagramcz~ego. Następ?1e nych i prywatn~c~, 2) zacho
dEił· Seyss • lnquart w Berlinie. zabrał głos J?lUl. Roman, ktory wanie opłacalnosc1 gospodarstw 

I .'O godz. 11 minister austriac- w . obszernym przemówieniu zo rolnyc~, 3! odpowiednie ks~tał 
~udał się do kanclerza Rze- brazował całokształt naszych towame się handlu zagran1cz~ 
9iy, ·a następnie spotkal się z zagadnień f!ospodarczych. nego ~ównolegle do rozwoju · 

"' ~erem Goc.ringiem oraz mi MOWA MIN. ROMANA wewnętrznego życia gospodar 
- ilatrem Ribbentropem. Upr~emyslowienie kraja sta· ::zel!o. 

Rozmowv, odbyt'e przez nowi 'vsp61ny .i naczelny nakaz Kadele w obecnym stanie 
Beyss ~ lnquarta w Berlin.ie d~- na!:zej racji stanu tak politycz rzccey, nie troszczą się o rozwój 
wodz-. jalł ważny i wsze<:h· no-wojskowej, jak' i społeczno- produkcji i dlatego stanowią 

t. 
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... , ~rboiinę sadowniGzą O. K. M. 01'8Z ·;Środki . C.bemiczne, . do zwalczania 
chorób ł szkodników roślin u rawn 

poleca: Skład 
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Dewizy: . Hol.a.n&ia1 29590, Berl.ia 
(sprzedat 213 07, kupno 212.01); Brak· 
sela 89.75; Gd.ańsk 100.00. 

Wkrótce nowa rekonstrukcja rządu wiedp,ńskiego 
BERLIN. Korespondent PAT \V wyniku tego oczekiwać nastąpi r6wnież jak najwięks1e ustali prawdopodobnie ścislv 

Pa.p'ery procent.o-we: 3%. pot. JM"em. 
illlWe~t l·eJ em. ~.OO; Il-ei em 82.50; 
4% palistw. pot. prem. ~o . a.r. ~3 25-
43.00; 4% pciż. konsohd. (więk6z:el 
67.75, (d.robne) 66.75 Clowiaduje się z p•oinformowane- należy, że Austńa w niedaleklej zbliżenie. Wszelkie cła ma;ą 1tosunek między marką a szy

go źródła następujących szcze- przyszłości przystąpi do paktu być w cbrccie między Niem . 'ingiem. Przewidziane jest przy 
gółów, <fotyczących układu mię- antykominterskiego i wystąpi z cami a Austńą zniesione. ·.ym rozpoczęcie zaraz. budowv 
dzy Rzeszą a Austrią. Llf11 Narodów. W dziedzinie finansowej m"> :>..ui.ostrad przez Austrt~ w prze 

Akcie: Jt, Potski 117.00;. Wal'!IZ. 
T-ow. Fa hr. Cukru 35 50; Węg.el 3!l.75; 
Norblin 79 oo; Osl.:'owiec 55 50; Stara- ,. 
chowice 39.25 - 39.75 - 3'.).50. Całkcwlte polityczne i ges- W dz~edzinie gospodarczej wi się o unii walutowej, która :lłużeniu niemieckich. 

podarcze przystGsowanie Aus- -------------------1111'!"-m:;;a; ____ _ 
;i;~~~$~i Uposażenie nauc c· eli · iesl zb9t niskie 
::is1:6:ą::r:::~j ~fa1~1.: Budżet Min. Oświaty na plenum Sejmu . „ ., ~ V 

tycznych. t ·ć Na wcz.ora~=vm plenarn"'"' .WYCHOWANIE skę. Zachwianie jego będzie dla· łra.dycji, Konstytuc1i 1 otiowią· Tymczasem. przygo owywa ·i~-,-- ~-· h t h. 
będzie teren obecny m1rusfer posJedzeniu Sejmu rozpatrzooo O~zernie referent przedsta- Polski groźne. z.u.5·ąckyc1 us a~kl . , acisk by 

h S I bud.tet Mn.sterstw..a Oświaty. wia zaga.dnienie wychowani.a. MOWA MINISTRA z ~ ~ musi ascownana r'eli Spr_aw Wewnętrznyc eiss n- IEGO ł dz b ł"' wvch Referent pos. Pochmarski po Musimy wychować człowieka śWIĘTOSł.A_WSK m o iez Y „ ·· ~ . · 
Pu art .• • • ł er ć dla rodz1c?w C~utko~a rozmowa Seiss przedstawie,n.iu strony cyfrowll?j Jeśli zagadnienie wychowania Po referencie zabrał l!łos min. g11me,, Dlla •.cz .• s ••• 

· · wskazuje na niedocią~nięcia w b~dzie zagadnie.niem od.todze- p1'CL Świętosławski, który w i ro~,:11Y1 nułosc blizn.iebgo~ 8 go 
lnpuarta z Hitlerem stanowi JUŻ przeprowadzeniu reformy szko·l nia c. złowi eka, 1' e.żeli umai· any przemówieniu swo.im omo.· w_ił I towosc d? czynu musi yc rze· wst~n do ułożenia fodnolitej po· ci I' ·· i.- istoscią • d nictwa. Uposażenie nauczy e 1 patriotyzm po·staw1 przed oczv- pro~ram wychowania m.łodz1ezy .

1 

czyw k • '""~-= . łski J 
lityki wewnętrzneJ - prze e jest zbyt niskie, a obowiązki ma wie~ką wizję Polski wów- podkreśLająie, te musi on być St?5U11e • !11""':a.i..ezy po. e 
wszystkim w stosunku do ko- bardzo duże. Sp.rawa Zwią.zJm czas wszystkie o.rganizacie, I uniezależniony od panujących do 111CpcI;;k1cJ mus~ 91, opie~ać 
mt1nistów w Austńi. Nauczycielstwa Po.Jsltlego we- które oświecają umysł, du-szc; nastrojów, od każdoczesnego ' na uczuciu,. ~OZUDlle t tradscii 

Po tej linii rozwoju pójdzie !>zła na to~y pacyfikacji i obo- spotka)ą się razem. · Rządu i haseł głoszonych w in· z ~wz~lędnt~n~cll! struktury Po~ 
równid odpowiednie przystoso wią.zk1em naszym jest nie przy· Utrzymanie systemu Józefa nych krajach. I ski. Młodz1ez n1epolsl{a musi 
wanie obecnego frontu ojczyź- czyniać się do drażnienia sto- Piłsudskiego jest zadaniem mę· Mus.i on jednak być oparty na, poznać kulturę polską 1 nauczyć 
nianego. Do organizacji tej wpro sunk6w w tym zakresie. żów stan.u, prowadzących Pol- zachodniej cywilizacji, własnej· się ią szanować oraz przygoto-
wa.dzeni być mają masowo au- wać się d~ przyszłych zadań 
stńa'Ccy narodowi socjaliści, dla dobra Państwa. 

przy czym obejmą O·ni we łron- Brygada Obrony N aro owe1· Młodzież niepolską nalefy cie ojczyźnianym, który zacho- kształcić na obywateli lo;alnvch 
wa swą nazwę, naczelne stano- uniezależnionych od sił zew-

wiU~ęci zostaną od wsp6tpra zasiała zalirzrsieiona w Cytadeli . warszawskJej nązv.ksztatceniu mtodzie~v mu 
cy wszyscy ci, którzy dotych· Dn.ta 17 b~. na historycznym I czwo.-oboik ba.talio.n O. N. asysto Brygady O. N. si być utrzymana równowai,!a 
czas ·stali w jawnej i zdec:ydowa placu. Gwardii .w Cytade.li ?dby wał porzy _przysiędze ochotni- Podniosłą tę uroczystosć za. między interesami jednostki a 
nej ~ycji do nowego kursu. ła się przysięga ochot-n:1k6w ków, po której d-ca Brygady w kończyła defilada, podczas kt6· interesami Państwa. Szkoła mu 
M. in. opuścić ma stanowisko Wanzawskiei Brygady Obrony żołnierskich słowach scharakte- rej nowozaprzysiężeni ochotnicy si przygotowywać do wszyst· 
komisarz rządu dla prasy i ra„ Narodowej. . ryzował sylwetkę tołnierza o. dzielnym wyglądem, swą posta· kich zawodów praktycznie i fe 
dio Adam. O godz. 9.20 w ~mym ordyn brony Narodowej, nawiązując wą i dzi~skim krokiem niewie- oretvczn.ie, szczególnie zaś do 

Pcdobne zbliżenie nastąpi w ku .. stanął batalion Wanzaw· do świetnych kadycji warszaw- le ustępowali sta-rym toinie· handlu. Musimy odrobić zale-
d.złedzinie pelityki zagranicznej skt?J Bryga~y Obrony Narodc; skich oohotniczych formacyj, rzom. głości minionych wieków. 
'.Aastrił, która przystosowana weJ, oc~otni<:y ora~ ~ompama które tak chlubnie zapisały się Po defilad.zie ł tołnierskim Nad referatem pos. Po-chmar 
ma być do polityki zagranicznej puł.~u pJechoty „Dz1~1 VC:' arsza w histo'fii w~ 0 Niepod.Jegłość obiedzie ochotnicy pod silnym ski ego i przemówieniem min. 
Rzeszy. · wy ze sztandarem. 1 otk1':sir,. Ojczyzny. wrażeniem przeżytych w tym Świętosławskiego rozwinęła się 

O _godz. 9.45 - z ramienia Trzykrotnyip. potężnym okrzy dniu chwil, odeszli do domów i obszerna dyskusja. Najwięcej 
Dowodcy Okręgu Korpus~ ~r ~ koiem na cześć Pa~ Prezydenta I wnsztatów pracy, gotowi sła· po.święcono uwag sprawom wy 
d-c.a Brygady ppł~. P1wn1cki Rzeczyposµolitej i Marszałka v.' się na każde wezwanie, chowawczym i w tym miejscu 
Zy~m?nt w otocz':n~u prz':dsta· / $migłego-Rydza zakończone zo- gdyż taki jest los żołnierza i na najbardz'.ej rozchodziły się po
~v1c1eh władz adm1rustracy1nych stało przemówienie dowódcy I tym polega jego służbit. glądy mówców. Wszyscy iednak 
l samo<rz~dowych odebrał ra· I ------------------------• godzili się na pewne ogólne za-port, po czym w kościele Sw. Je rysy wychowawcze. 
rzego odbyło się uroczyste naho Sen. Dabkow ki. -preżesem · Jedni uwatali, ie za mało I żeństwo. · jest ducha religijnego w szkole. 

'1.lii~~~.::Ll ... Miilailii\jlifil Po nabożeństwie ustawiony w . Kala Par'amenlarnego o. z. N. Jedna grupa słakowała szcze-
Wczo·raj o g<„dz. 2 po połud- Zgłoszono kandydaturę sen. ~ólnie os•r-o Z. N. P., druga zał 

Unieważnienia testamentu niu odbyło się pcskdz.enie ko- Dąbkowskie~. Sen. Kozłowski broniła Zw. Nauczycielstwa. 
ła parl.amentarnego O.Z.N. Po- wniósł o tajne głosowanie. W -o<:enie polityki Minister• 
siedzenie zagaił szef O.Z.N. Wnio.sek ten został odrzu<:ooy ! stwa nie było jednomvślności. 
gen. Skwazczyński, zazna9za-

1 
w jawnym głosowaniu obrano Zarzuc~no min. Świętosławskie 

jąc, te na porządku dziennym sen. Dąbkowskiego przewodni· mu, że jest za sbby, miękki i to 
znajduje się wybór nowego prze czącym koła parlamentarnego jcsl widoczne w jego stosunku 

domaaaia sie spadkobrercr ks. Pszcz1ńskiego 
· Spadkobiercy zmarłego księ· 

cia Pszczyńskiego niezadowole
ni z podziału wielomilionowej 
schedy, starają się o uniewd· 
a.ienie testamentu zmarłego. 

prot.okół sporzivlzenia testamen 
tu spisano w języku polskim. 
Zgodnie z przepisami obowiązu 

wodniczącego. I O. Z. N. do młc-dzieży. 

jącymi na Górnb Sląsku. nie- SI I d• d • 
Mię~ innynK s1 • ...., syn ::h~~J?.:;.~~ raszna rage 11 . ro z1nna 

~:~:: 0~~~:l~e!?~1Yie:'t!: z!~~nCS:i~d~~b:. te~td~i':i~~ Rozplatał ionfe glowe. zamordował 2 dzieci i 11oderi11al sobie l!rdlo 
mentu, wysuwając charaktery· mieckiego sądu w \V/alldenburgu Mieszkańcy Bolechowa (pow., 27-let.ni robotnik Jan Para· 1 Parachonia.ka z wizytą. Robo-t
styczne zarzuty. Akt ostatniej o dos-tarczenie drugiego testa- doliński) zostali wstrząśnięci choniak, wróciwszy z pracy w nik przerażony widokiem czte· 
woli zmarłego był spisa.ny w ję- mentu, sporządzonego na tere· straszną tragedią rodzinną, któ tartaku 'do domu, nie wym6wiw rech ciał leżących w kałużach 
zyku niemieckim, podczas gdy 1 nie Niemiec. rej ofiarą padły 3 osoby, szy słowa, rzucił się z siekierą krwi, zaalarmował policję. ----=--------------------... ------------ na żonę, karmiącą 5-miesięczną I Parachoniakową, która dawa· 

DJP.lomac·1 pod nadzorem· G.· U ~~~i~~a~~i·c::b~t~~u.~~:! ! ~~zl~~n~ła:: sz~~~. ż~~ 
płatując jej głowę. Następnie 1ej jest beznadz.iejny. . 

• 8 Parachoow zabił córeczkę i Ciała nieszczęśliwych dzied 
A.rn1ia so11tie ..... ka· "-ez -'odzów is-miesięcznego synka. i dzieciobójcy zabezpieczono do ._ „ •• Po dokoo.aniu tego bestial· czasu przybycia komisji sądo-

skiego m01'du Parachonia:k prze wo-lekarskii!j. 
ciął sooie b<rzytwą gardło. Z Polfoja prowadzi energicme 
otwartej tętnicy buchnęła shu· śledztwo w tej sprawie, chcąc 
mieniem krew. ustalić, co pchnęło Parachon·ia· 

Zbrodnię odkrył jeden z kole ka do dokonania tak straszliwęj 
g6w robotnika, który przybył do : zbrodni. 

Marusze1zko w Warszawie 
W dniu 22 b. m. stanie 1r1ed sadem 

BERLIN. „Voelkisc:her Be-1 z wielu innymi wrzucono do muje się, ponie.waż nie ma ni
o.bachler" zamieszcza wywiad więzienia, a następnie po sika.n- ko-go innego. Zdaniem Bwte.nki 
swego rzymskiego korcspon- daHcznych procesach ro.zstrze- nie jest wylducz·one, iż może 
denla z byłym charge d'affaires lano. on wykorzystać jeden ze swyclt 
sowieckim w Bukareszcie Bu· Ten sam . los spotkał pierw- po·bytów w Genewie, by więcej 
tenką, który o·świadc.zył, :;ż szego sekretarza Utwinowa nie powrócić do Moskwy. 
schronił się do Włoch, panie- Hirs<:helmana. Posła so.wieckie-1 Armia sowiecka, o·świadozył 
wa.z kraj ten obok Ni~miec na- go w Pradze Aleksandrowskie- dalej Butenko, nie po•siada 
leży do nielicznych krajów, go chdano równiet ściągnąć do prawdziwego wojskowego do
gdzie mote się czuć bezpiecz- Moskwy i skazać, ale zaniecha- wództwa, p<J·nieważ r;i.ajzdoJniej
nym i nie obawiać się za.sad.zek no tego ze względu na bHskie si z ~enerałów zostali ro.zstrze
ze strony bolszewików. stosunki, jakie łączyły go z pew lani. Wielkie masy ludno~ei, ży· 

M6wil\<: o sytuacji sowiec- nym-i kołami cze<:ho·słowacl<tmi. jące w głodzie, a nawet pewna Głośny bandyta Maruszec*.o 1 współudziału w zabójstwie wy· 
kich dyplomatów, Butenko o- Natomiast rozstuelano b. am- część robotnitków, nie chcą nic· rostał przewieziony z Biels~a: wiadowcy ś. p. aąka na ulicy 
świadczył, it są O·n.i wszyscy ~sad~a w Chinach Bogomoło- wiedzieć o służbie wojskowej. I do Wuszawy pod silną eskor-

1

' żurawie; . Ba.ndy'.ę spr"'wadzo
pod nadzo·rem G.P.U. Najwybit wa. Ustrój bo·lsze.wicki Butenko' tą 1>0licyjną. no do Warszawy na kilka dni 
niej.szych dyplomatów sowiec- Mówią<: o Litwinowie, Bu· określa iako system, k l6ry za- W dntu 22 bm. Maruszec-z:ko przed procesem, ponieważ wy· 
kich, jak Karahana, Jureniew'ł , tcnl~o oświadczvł: Jest to po· wiera ;.ak n.aibardziei n:epraw-

1 
stanh przed warsz.aw~kim Są- raził on pł'ośbę przeirzenia akt 

Ber~ i K.:esUń~egQ ~~ Jtać ~}'._'St~ SY.lPJboli-c:~ni~ U:l1".z}: AOP.Qdobne SP.tZe~~ści.. ulem .Qkr_ę~<>W'Y.Dl JłO<l zarJu.lem ,sp_ra;w_y, --
• (•J: 
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Str. 3 

Nasza wielka ankieta z liczo)rmi nagrodami ,:=== 
~1 H'esolv 
~ kąci" Co b9m zrobił, ·gd9b9m został ministrem 

posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? Hrabina· 
i dorożkarz 

,· 

Pani hrabina nigdy w życiu 
nie była lo.katoTką i nie jeździła 
dorożką. 

Przyzwyczajona była. żeby 
mieszkać we własnym pałacu i 
jeździć własnym powozem. 

Ale cóż„. Pała<: i powóz s:p"e 
dane> z licytacji i ptmi hrabina. 
musiała zostać lokatorką i jet-
dzić dorotką. _ 

Jedno jej tylko z d.a'Wnych, 
świetnych czasów zostało1> przy
zwyczajenie. żeby do służby, 
do pokojówki, lokaja i stangreta 
mówić „ty". 

I zdarzyło się pewnego razu, 
że wsiadając do dorożki, zapom 
niala iż dorożkarz war~awski, 
to nie stangret. 

- Jedź do Łazienek! - po
wiedziała krótko. 
DorcżkaTz, pan Kicior, · obej

rzał się zdziwiony, jakby nie 
wierząc własnym uszom. 

- Że jak, proszę pani? 
- Jedź do Łazienek! - po-

wtórzyła ostro pani hrabina. 
Pan Kici-or, zamiast j~hać, 

zlazł z koczła i ku zdumieniu pa
sażerki usiadł obok niej. 

- Trochę niby jesteś kobie
ta w latach - rzekł oglądając 
ją uważnie. - Ale jeszcze nicze 
~o. Można wykzymać. Będziem 
do siebie pasowali, bo coś mi 
się widzi, te kobietka jesteś 
trunkowa. 

- Co to ma 1'tla~zyć71 -
przeraziła się pani hrabina. 

- He, he I - zaśmiał się pan 
Kicior. - Nie udawaj! Dobrze 
wiesz, co to ma znaczyć! Mi· 
łość, skarbie mój najdroższy! 
Dobrze trafiłd, bo kawaler je
stem. Mieszkanko sobie skrom· 
ne urządzim i będziemy tyli jak 
w raju! Uprzedzam tylko, ie nie 
lubię, żeby u mnie kobieta za 
du!o pyskowała! Mordę u mnie 
trza trzymać na zamek, bo ina· 
czej mote być źle! Od razu pie· 
ręl 

Pani hraobiina oniemiała ze 
zdumienia. I d·cipiero, gdy pan 
Ki~ior nachylił się. żeby na jej 
ustach wycisnąć pocałunek, oc,ł
zyskała P'rzytomność. 

- Ratunku! - wrza:snęła. 
Zbiegli się ludzie, nadbiegł 

policjant. 
- Proszę go aresztować! -

sapała wzburzona arystokrat· 
ka. - Ten człowiek mnie na
pastował! 

- Ja? I - zdziwił się pan Ki
cior. - A to dopiero przewrot· 
ny babsztyli Sama mnie, panie 
władzo, pod włos wzięła. Powia 
da do mnie: „Jedź do Łuie· 
nek". Na „ty" do mnie mówi! 
A do kogo się mówi „ty"? Do 
męta, panie władzo, do narze· 
czonego1 albo w ogóle do uko
chanego mężczyzny! Więc, kie· 
dy mi „ty" powiedziała, myślę 
sobie: przypadłem babie do gu
alu. I jej powiadam, ie owszem 
nie od tego jestem. Na mił~ć 
zawsze miłośei2' odpowiadam. 

Bo jeteli, panie władzo, nie z 
miłoki, to jakim prawem 011a 
„ty" do mnie mówiła 1 Przecie:! 
Wl4 z nit\ razem nie pMłemf 

Napoleon Sądek. 

W na}bliiszych dniach zasta 
nie zamknięte przyjmowanie 
odpowiedzi ankietowych. Kto 
więc jeszcze nie wziął udziału 
w ankiecie, a ma zamiar. niech 

nadeśle list natychmiąst, gdyż 
wkrótce może być za późno. 

P. Marian Cieszyński z Kra· 
kowa (Sołtyka 17) taki kreśli 
dla siebie plan pracy na stano 
.wij.s:ku ministra 

ny by6 społeczne tJ. nie tylko teby 115 Gdybym został miti! 
koriystall tylko cl, co pracują i są strem, to bym be.z Ra-
zcirowi, ale wszyscy, bo jak przesta dy MinistrGw ważniei-
fe pracować W$ZYBlko się końc111y, e szych gpraw paAsl.wo-
pu~ecid pr,cuJęc nie ma niozno1foi wych me mógł zda„ 
się leczy6j gdyz brak 11111 czesa, a twlć, a pca::i:idto &fm i Sen.at k.rwo
przy tym chwcgo by nie przyjęli, a walby moJą ~1aJalrzi'6ć. W rezultl!Ci.• 
zdrowemu żaąa pcm:>c lekarska Die ~e>je dd3!&11o1e byłoby bu@o C>gru.4-
jest polrzeb11a. _c:.zo,ne. 

Przez poprawe -dróg 

113 
do 11om1ślnoki powszechnej 

Pierwszym mym dą- któtsy maJą abocne zajęcia I całe 
ł.eDiem byłoby _,opra- Ich rodziny r•cują, a przy tym o-tny· 
wie si.n· dr6g. Dopro- mulił aasilki pieni-iżae, Jak i w na· 
w.ad«ić do tego, by x iw ze, g4y tflllczasem wielu Jest ta• 
n.ich miał pOciech, kic.h nie obJętych opieką co doslow 

Zabrof&lłllbym 11taw:h1nia polllllików • Gdyb~ b~ ~em. ~o m pcpw• 
nawet aajsJawnlefazym ludziom. Naj- Cle IDCl!.Ch pI"OJCkt6w m:ałbym w•· 
1fięk$Z'f11l pomnlklcm ,ianego osobni dwie leckn. głos, a więc byłby to głot 
ka byłby gmach azkolay lub szpital wcłafący rta puuczy. I mów Die at. 
lub td · gm,.ch, w "tórym bt m~ll mógłbym zdz .!i:kć. • 
mies~6 ludzie za niewielką opłatę. Gdyb>:D' był bu!nera11, vachom!I• 

Wszystkie baraki bym sluisowała, bym ~uze warsz.tą.ty pI"acy, •hJ' ~
ponłnraż kiedyś Jeden a taklcą zwie tru~.ć beucbotnych. U'.'Ydafąc duze 
dzałam a który aiczem się 'Jlie ró2:- k11~nt&ły m ten cd,. rocfa:!na moja I w 
nil od pomieszczenia dla trzody eigóile kre'vnł • 9taraliby się, aby mnie 
hl I ł f d • t!ZIU4Jlo za ruepoczytalnego, muJtO• 

kmiotek - beuobotui - turyści 1 11ie nie mają co włotyć cło ust. 
priem!sl budow'!a.ny. . Skasowałabym wszystkie więzienia 
Skonczyłyby s;ię złon:ec:.z~ na złć bo złych one nie naprawią. Mamy 

drogi. Stałfby. się bło~lamc6.sl.wem setki pn;ykładów, te zbrcdaiarze, 
dla ,m, l'Czwtnę!a,bY IHę turyJtyk~ włamywacze lub złodzieje Jeszcze le 
bezrcbotn.i Z!ldLleźliby $>-f&cę. i go samego dnia po wyjścia i. wlęzie-

c ew\le. °?5 ownle e 1!-ll wielka ha trawcę I pczb.r.wieni~by 11U11'e :zuządu 
la, w kt6~e1. były P?rob1&nc prze~ro wbmego · majątku i w rezultacie me 
dy oczyw1śc1e bez zadnego pufa.pn, m6~lbym nic zrchl6 
tak, :te z .Jednej do drugie! możuaby a 'dybym był pr~ydcutem m.fasta, 
przcchcdzić gó~ą. A wfęc gdy wy- nie mó:f.!łbym nic zrobić bez zgo<:y 
szedł mieszkaruec ta!deJ przegrody Raidy Miclddej a Jak wiemy z prak· 
sąsiedzi x najbliższych mu przietród tyki, tę zgcdę 1cdą.gnęć fest bardro 
mogli swoboclnie 11 niego gospoclaro- f.n.clni!>. Wpł}'Dlęłob'J'. fo .ró1!*'Je:ł na ~61 I Ilia poj>ełniafą ta same xbroclJale, za 

miast. m!uf.eczeik i. wi~ek, potaaiały- ~ióre · J>yll zamknłęcL 
by 6rodkl tywności~we. • 

Krótko mówiąc, x dobrodziej&twa Zab61ca, .szpieg i tak znany „defrau 
dróg skorzystaliby W&Zyscy i m1c:eter, . dan~" pow1~.en być kara11y śmiercią, 
który tego ctokoM stanie sitt bóiysz· 1 • me powuuen by6 przenoszony na 
cum wmystldch klas I sfer. Janę posadfll i do tego z dobrę odpra 

Nie m~ n.a myśli tyłko gl6WDych wę. 
dróg, tccoz rówuld ~.gi w lrloskacb I .Gdyby. ch~Ia! f eden laki pan za· 
I clJoiii bocz;ne. Czas DllClll WISI na sz11b1enłcy, mniej by było a• 

· mator6w aarodgwego grosza. 
Smierł dla I„ zw. UbezpieczaJnle rzeczywi'cł• powla 

delraudant6w I 
P. Marysia Kujawianka . Ż 

Włoclawka tak przedstawia 
sprawę: 

Przede ,,_,.Qdm WJ 

114 nuciłabym wsz}'11tklc 

Shlrle, Temple 

HĆ. Poz~..afe Jedn.:a możliwość, aby 11• 
siz::zęfliwi.ć ludzkcść: chciałbym być 
m1drym i dn.bd'o.fliwym d~ta.tc.r=ni. 
Wu:yg'.lro bym mó!fJ wtedy zrobić, 
nr:.w:.t ra.j Ila pi>l!kiej ziemi. DykU:.to
rem przez nikogo me ltręptl'Wu.;m. 

tłldatbr brf 
d1ktatorem 

P. Józef Trapszo, emeryt ko ~et przez własną żonę. 
kjowy z Nowej Wilejki (ul. Po I Jutro zamieśdmy dalszy cią~ 
łooka 19 m. 15), pisze: o<lpowiedzi ankiet-Owych. _ 

cwlazda 20tli. CenfurJ Poli. 

panny i mężatki. kt6· 
re pracuJą l,dynie Ila 
pudry, perłlllPY l atro~ 

le. %Hm takle panie,którycla męło• 
wie pobleralę 700 xL pensfi. maJ11 do 
my1 a one sajmuJę państwowe poaacly 
'cly inni x iłodu Umierafę, lub nie 
mOlfąc doczekać aifl! mmercł pop:!aia 
ją umob6jstwa. 

Pragnąc konkubinat . uświec!i małżeństwem 
Skasowałabym wszystlde protekcJe 

Prac& powinna być dla wszyalkich. a 
n.ie tłla t.rch tylko, oo mają s:zer<Jkie 
pl~c:y, gcly tymczasem Inni tygodnia 
mi. miesiącami, a nieraz ł Jatami cho 
dz11 od biura do biura, składając set 
kl podań, a JIC'&c)'• lak ni• ma dla 
nieh lak ltle ma. 
Przeprowadziłabym llclsłą kootro

lę nad bezrobotnymi. którzy pobiera 
ją zapomoglt bo wielu test takich, 

RADIO 
WARSZAWA I (Raszyn) 
SOBOTA, 19.IL 1938 r. 

Godz. 6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Gim 
nar.tyh. 6.40 MuzY'ka _(płyty). 7.0-0 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły
ty). 8 OO Audycja dla a.'l'lk6ł. 8.10-
11.15 Przerwa. 11.15 Audyoja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Syjtnał cza· . 
su. 12:03 Audycja pąłudniow;l. 13.~ , 
-15.30 Przerwa. 15.30 Wiadomośc1 
gospodarcze. 15.45 „Jak z3bawa -
lo zabawa·~ - karnawałowa audycja 
dla dziecL 16.50 Pcgada.nka aktualna. 
17.00 Felieton. 17.15 Recital (ortepia· 
J\C\wy. 17.50 Nasz prO.gram. 18.00 Wla 
domoici sportowe. 18.tO Pogadanka 
;1połeczn1,. 18.15 PiO"Senki. ,18.30 Pro.
tram na jutro. 18.35 Audyc1a dla ws1 
11/.00 Audycja dla Polak6w za grani· 
ej\: 19.SO Pog:l.danka aktualna. 20.00 
„Kwl.aty polgkia" - Koncert rozryw· 
kowy. 20.4$ Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00-2.00 Wiei 
ka wieczornica taneczna. 

WARSZAWA Il (Moko•6w) 
Godz. 13.00 Koncerl rozrywkowy 

frlyty). 14.00 Parę in!cr.macyj. 14.05 
Program na jutro. 14.10 Koncert po
pularny (płyty). 15.00 Pogadanka ak
tualna. 15.10 Wiadomooci sportowe. 
15.15 1000 taktów muzyki. 16.15-
18.00 Przerwa. 18.00 Płyty. 19.00 
Muzyka lekka (płyty). 19.55 Życie 
łtulturalne 1tollcy. 20.00-22.00 Przer· 
w.a. 22.00 „Ljteralura mojej :tolly" -
opowiadanie. 22.15 Recital fortepia· 
nowy. 23 00-24.00 Transmisja. z ba· 
lu Koła Inżynierii Wodnej - słucha· 
czów Politechniki Wanzaw1kiej. 

chciała zamordować własne dzi~cko 
I 

Robotni.cza mielnica Gdyni 
na Grabóv11ku pueiyła w dniu 
wcrzorarszym sl.raszną sensa.c.)ę, 
która tylko dzięki zimnej krwi 
i przytomności umysłu kilku 
os6b zaikońceyła s1ę szczęś!i· 
wie. 

W d.zielciicy tej przy ul. Pod· 
górnej w p<lhlizu Oho,zu Emi· 

i, 
PŁYN P CIWREUMATVCZNV 
00 KĄPIELI -.OSMOGliN" 

KOJA TE BC!>LE. 
,,ROZCHWYTANE" 

Za.rn po ()fłi>s:zed11u prMz l>y:ek.ciję 
Po~ieł!o MolllOpoliu LO'ler')'ljne#O 
ZIDliaa po~ynionyc)) w __ pLaal!ie 41·ej 
Iote.rii kole•ltlcl.ra J. Wolanow na 
Hczoe zapytania graczy wyjaśniła, te 
p!ao t.eq jfft n.adzwycz;i.j koriystny i 
tadowolii Zlllr6wno ty~h. co pra.~\ wy 
~rać wiia!drie s.umy, f* i łyd!, to 
Qboieli>by tylko k11koma trslą.cam1 zło 
~y&i poprawić 1wój byit. Były ;uż l.g7 

gracyjnego zamieSZJkiw~ła wn-az I W dniu wczorajiszym w godri 
ze swym dzieckiem niejaka Cy nach popołudniowych Ciwhiska. 
wińska. dostała nagle napadu szału i 

Kobieta ta u.fąymywala b!~ż- ze strasznym krzykiem rzu-cił-c1. 
sze &tosunki z p.iwnym robot· się na swo~e dziecko z zamia· 
n.ikiem nazwiskiem Sp.r0111d. Sto rem udus.zenia. go. . 
sunki obo;ga kochanków były Na szczęście znaleźli s.ię w 
dość popq-awne, a połączeniu pobl.iżu sąsiedzi, którzy wyrwa· 
kh węzłem małżeńskim stało li dziecko z rą..k furiatki, ją zaś 
na przeszkodzie, jak mówił ko· s.amą obezwładnili i we.zwali 
ch.anek - dziecko. lekarza. 

Nieszc:zęśLiwa kobieta, pd"ag- Wypadek ten, przypominają· 
n.ąca wyjść za mąż i kooehająca cy szereg zkodni, do·kOn.anycll 
r6wno·cześnie swoje dziecko, ostałnio na. terenie kilku in· 
do.ść często znajdowała się w nych m!a.st, wywołał w całej 
straS1?:nej roa:terce i poozęła dzielnicy zrooumiałe po~u.szc· 
roradzać rozstrój nerwowy. nie. 

·Sukiennicy w obronie swego brłu 
domaga;ą s"e l!raw rzemieśln~uvlh 

Do Związku Izb Rzemieślni- kiennictwa coraz bardz!ej się 
czych R. P. wpłynął memoriał obni:!a i daje się odezuwać 
Zgromadzenia Sukienników m. brak wykwalifikowanych spe· 
Zgierza o przywrócenie praw cjalistów. 
"Zemicślniczych zawodowi su· z drugiej strony ostra walka 
!denniczemu (tkackiemu). konkurencyjna między paszcze 

Jak wiadomo, obowiązujące ~ólnymi wytwórniami prowadzi 
.,,rawo P'J'Zemysłowe uznaje su· do zubożenia zawodu i do roz· 
ldennictwo za przemysł wolny h 
t. .z.n. z.a taki do wykonywania ?'O.Wszec niania się produkcji 
kt6re~o nie trzeba wykazywać sposobem chałupniczym. 
się posiadaniem dowodu uzdnl· W ty<:h warunkach uznanie 
nienia zawodowego. sukiennictwa za rzemiosło, 

Sukiennicy uwatają taki stan orzez co zauewni się t.emu zawo 
rzeczy za wyso~e niebezpiecz- dowi opiekę Izb Rzemieślnł· 
ny d.Ja J>rzyszłooci swego zawo czych, wydaje się całkowicie 
-:lu, ~dyt poziom fachowy su· uzasadnione. 

Szereg ataków terror,strc1nrch 
terLe, w . kt6rycla lo6')' zostały przez 

H I G I E N A - T o z D R o w I E :~e~!f:u k:~;~\v'oh'n;!~ejp~: 
wldztałia ntie tytko im roziprie.d.ame, 

na kolonłe i os•edla tvdowsłcfe w P; I !'tvnre 
JEROZOLIMA. W Pale-sty· •1eyakov, połofony<:h n.a północ 

nie doszło po·nownie do szere- 0od JerozoL'.my <>raz Ben.sheim 
J!u ataków terrorystycznych na na równinie Telavivu ponieśli 
kolo.nie i os.iedta żydowski!?. koloniści żydowscy znaca:·ne 

Wielu higienistów twlct>dzi, TOREBKACH (nowe op.akowa-1 !eaz, jak 1ię w iedi11el z notatek pra· 
te jedynie mechanicznie \vyko- niel DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. sowr,di wyraziła, „.ro~,vyitywa.nie t~ 
lllue opak o.wanie prQ-szk6w da- Dba1· ąc więc o właooe zd·. o- sów · I taik ~łaŚlll ~ s:ę stało. Jak nas ' • • · • • • d • k • z KO w d„fuzym e:ą~u 1nlormu1e kole.kitura 
1e gwarancję całkowite) h1g1e· w1e, żą aJe1e pr<>sz ow -. • W•olanow, spóźmieni fraeze z h~~m 
~Y· GUTKIEM tvliko w ME\,;ffA· opus:rx:uli sk!iep I pa!ll'z:ąc na n i~h. 
MASZYNOWO - BEZ DOTY- NICZNIE WYKONANYCH TO- ulegało si'e Wlt'~~łl~'ll. te lru~z!e ci. z 

KU DA V' REBKACH _ -<.rlyż dri:ięki e• g6ry p.!'2e•kooon1 ~yH. te n:e m<:igąc 
~~ • • • ' • 15· • d nabyć !etu, 8kao1.1 wym•'1.r 71'.:n ą wy· 

!'Ykionane pro.szk1 „M1l1reno· mu un1kn1ec:e na.ratema z i-'l- , tr'lnf\. A motii zee~ywcie j~ sin· 
Nervooin" Z KOGUTKIEM Yl. wia na przykre niespodzianki.1 .cilll..,. 

Z różnych stron kraiu do-no· straty ma.terialne. 
szą o n.ap.a§ciach doko.nywa- W górzystych okolic.ach Pa· 
nych pd"że:z gnipy zł.ożone z ki•l· lestyny przeprowadza wo·i.sko i 
kuset osób na samotnie poło- , policja akc:ę, ma;ącą na celu 
ŻO"~ domy. \ ofo.czenie band terrorystów, 

Yl koloa.iaich Ataroth i Ne· • które tam zna.la.zły s~hronienie, 
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Taiemnice szpiegostwa 
Pułk. Miasoiedow, adiutant ministra 
Woin1 li USIHBCll olHegD WJWiadu 

I ' . 

wolwer, Iekiko mu drżała ze 'Ale walka o . .Miasoje.do'!"'a ~ie j ~aczął pertrakt?wać z n!eprze• 
zdet:envowania. skończyła się Jeszcze, Miaso;e· 1cdnanym \vrog:em Freudber<ł;'• 

W końcu Miasojedow pociąg- dow był bowiem słabym punk-,Kacenelbogenem w sprawie 
nął za cyngiel. Padł strzał Ku- tem generała Suchomlinowa i orzejęc!a pr.zez niego przedsię· 
la ze świstem p!'zecięła pow!e- przeci\vnicy mi~ist~a Spraw Woj lbiorstwa.. • • 
trze i przeleciała tui nad uchem sko:wY7h .starali .się przez ata- ~ak .w1e!k1e intcr~sy ~owa· 
Guczkowa, nie zadrasnąwszy kowa~1e ie~ adiutanta, usU.tu\ć I dz1~ Miasoie~ow moz~ zobrazo-
go nawet. · • j z .trc1a :Pohtyc:znego sameao wac nasfępu1ący ła~t. ! 

Teraz przyszła koleJ n.a Gucz . ministra. · . · I Kac~ne~bo~en miał odk~p.ć »~C><>C><>C><>C><>C><>C><>~c>o<C><>C><>C><>C><>C><>C><>e><>C><>0<>C><>C><>00<>00<>0<> kowa. Strzelił w powietrze i Kampania p!'asowa zwr6con.a przeds1ębrors.wo za 600 tys1~y 
Mianowa.nie ppJ.k. Miaaojedowa •· zowała cały Pe1ersburg. Mieli odrzucił rewolwer . . W ten spo· przeciwko Miasojedow<>wi nie 1 rubli. Z s~y tej !11tał Freud· 

tłiuh.ntem m!nń.ttra Spr.aw W10ij'Sko· bowiem po1edynkować się dwaj sób dał do zrozumienia, ze nie przeszkadzała mu wcale w ~o- 1 berg z~ swoie ~kc1e otrzymać 
;?'~~.:r~'t.0~t>ll~!~zm':~~ wi.e-lkie- doskonali strzelcy, którzy już uważa swego przeciwnika za wadrzeniu swych rozli'CZDych ~n· 200 ~ysięcy ruhh: P?do~n~ ~o 

·• niejed.nokrotnie zdobvwali pier- hono·rowego człowieka i ze nie teresów. W d·aliszym ciągu p2a· tę. miał otr.zymac rowniez M:a· 
„ • . 1 ws.ze nagrody na konkursach jest wart tego, aby padł od stował urząd prezesa „Zach-Od· so1edo~, a .po~ostałe 200 tys:ę· 

strzelania z rewolweru do celu. jego kuli w czasie po;edynku. nio północnego towarzystwa o- cy rubli miał ~ Kac~nelboge~ 
. Minister SucJiomUn.ow, ~t6"' W dd • ń • d k M' Miasojedow zgrzytnął zębami krętowego", które staJe się roz- dać za ho!el em.rgracYJDY w Li· 

• 1 prze zie po;e yn u ia . • kł ś • • h . ł . ·· c • nosiło mu olbrzy bawie .wziął na s!~bie ciężkie zadanie sojedow wypróbował swą spraw z. ~scie 0 ci 1 c CJa &ę rzu: w~1aio 1 przy • 1 ' M' •ect • ł 
'Cbrony swego pu{>ila, wyraził ść p· ćdz' . t f n CIC n.a Guczkowa. Sekundanci m1e dothody. Przy tym 1aSOJ <YW mta po 
Mia"SO~~dowowi ubo. Iewanie, ie no . t 1ę 1ds1ą {azt s d~ 1 

z trudem go powstrzymali. Sergiusz Mia.sojedow stawał zo.stać dyrektorem .nowego 
ł ~ ~ev.:oćweru otcef~11· rzśy dziek· Rów.nież i Sm::horoJ!now pny się co.raz bot{ats.zy i stale anga· przeds!ęhlorstwa w oiągu p!ę· jego osoba sta a się przedmiotem sc1 p1ę razy ra 1 w ro e .1 d dz' ł . W · ·

1 
ł • 3 • 4 • lat z · 30 t · 

tak zdartej kampanii prasowej. tarczy Był z tego niezmiernie s!ąp1 o · i.a ania. yznaczv iowa .S'!ę w nowe rn..eręsy. ciu · . ;pensią ys1ęcy ru· 
OSwiadczył mu wręcz, ie oso- z.adow~lon b ł bo.w:em rze- komi·się śledczą, która m:ała Głównym je~ źródłem d-ocho· bli r~zn~e. 
biście nie wierzy w te wszyst- l<onany tJ' p~czas ~ojed~u zbadać, czy zarzuty stawiane du było jednak przedsięh!or· · W chwili wybu<:hu wojny 
kie plotki i uważa }~ za wyssa· n.a pe~o trafi do celu, .którym Miaso.jc.d-0w<>wi! , odp~wi.ada_ią 'slwo o.krę;o;we, które posiadało światowej. M!aso·'.edow był zaję· 
ąe z. palca •. Gdyby ' bowiem był będzie głowa znienawiclzonego· prawdzie .. Kom1S;a w c1a,cłu k1.l- dwa statki 1 '_VYPU~wało w!,as- ty załatwianiem swych spraw 
innego zdania, usunąłby go z Guczkowa. Stało s.i "ednak ina ku ty~o.dni p~d.ała ~ok~ad:n1e n~ hotel. em1gracyiny w . Liba· handlowych. Poza tym ~przą· 
mi-.istet1Stwa i prukazał S<\dO· c.żej. ' ę J p:rzedłofony 1e1 m.aten.ał ! do· wie. Mllllo .to trz('szcza!o o.no tały mu um~ł sprawy mi~osne, 

• · k • szła do wniosku, ze Miasoiedow w posadach t lo z dość niez,wy- ktore omal nie doprowadziły do 
Ws wo.~ owc~u. • J~sienne~o •. dżdżyste.go . dn~a Jest _niewinny. kłych po.wodow. Miaso!edow wyhu<:hu nowego skandalu. 

O.świadczenie to .Po~epiło oba1 prz~c1wn1c~ sp·o.tltah. się Pani Suchornlinow triumfo- bowiem poza do,zwo!onymi Jeszcze będą(: w Wierzboło· 
tcngoryaom·go Miaso1edo~a n.a pola.~1e za wioską poło~<>~<! wała. Gdv mąż zakomunikował przez prawo transakcjami prze wie, zalecał się Miasojedow do 
i:~ ~~hu; Doda!o mu bodzca "!' pobh.zu Petersburga. · . .M1aso; 'ej tę radosną nowinę, rzuciła prow.ądzał jeszcze szereg nie· żony jedne~ z żandarmów, do 
do .. pod1ęcia. walki. Prz~~e wszy 1edow . J Guczk;ow wyc1ą~nę~t. mu się na szyję i zawołała I zbyt czystych. interesów i .rząd niejakiej S!ołbi.nej. Nas+ępnie 
st.kun. n.alezało załat~1c pora· lo~y, pierwszy m.:ał strze!ac Mi:. wzr~zona: rosyjski nosił się z zamia· spotkał ją w Petersburgu i za· 
chqń.k1 z beznośred~1m spraw~ so1edow. · 1 

' ' I - A wkla:isa: k9'Cha·nie, ie ram całkowitego zlikwidowania kcx:hał si w niej po uszy. Mi· 
c~ skandalu, GuCZ'kowem i ;Mh Kilka chwil c;elował Miasoje- m_:.<tłam rac:ęf przed.siQbiorstwa. łość ta t zaś!cpiła trzetwego 
soj~dow wyzwał go na pojedy- dow w głowę swego przeciwni- Równ!eż i .Mfasofedow trium- z· te~o powodu doszło do po- i wyra owaneJ!o zazwyczaj 
nek._ . 'ka. · Guczkow śmiało pa'rzył na fował. Wyszedł bowiem z tej waż~~µ tarć .m1P.rizy Miasoje- .Miasojed a. że był go•ów po· 
· Wiadomolć ~ J'O!edynku ma· wyciągniętą rękę przecivmika. afery z honMe!D. uzna.no go dowem, a je~ WSP.ólnikkm nełnić największe głups~wa, by· 

filcym nns'ąp:ć między Gu-=iko-
1 
M!asoJedow był śmier:einie L!.a p·rzc-::iei 7 :1 u,..--~-„~-·'J, odda,JJ,e-j Freudherifem. W końt'lt wspól- le tylko nie rorzstawać się z u· tw• a Miasoied~ICIP1 ~elelrJrx d.1. R~ka1 JI któ,rej i.r~yll}ał re- tQ o~.d~e ofic.~rał ,..ii,icy PQkł~ si.~ i Mi~oiedow k.o~_han&. (Dalszi d&ll iatrol 
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P e"1·n a t 8 b e' I a I ot e r i_ i Kalendarz dnia 
SOBOTA "' 

·19 Marcele~o m., Kon · · · 

SI~~ $cała- 2 • gi dzień ciągnienia 1 • ej klasr 41 • e i lote.rii 
LUTY si::~. "::.~~. 6.45

• I i n dagn;~nie 616 732 4111 79 85 396 548 698 5184 I 37090 691 38057 257 320 · 579 737 10052 11035 694 13371 14462 991 15194 
Ki>!ężyca wschód GŁOWNE WY(;RANE 557 617 37 83 973 99 6009 384 423 39250 365 16283 11290 18010 945 20571 21347 

KRONIKA msT203.R1~czzaNchA .• 8.9. Sl&la dziezma wnrue s.ooo zł u ~: ~~ ~~s:S 2~5i1~2856:1 7~ ~!~ ~~ 4J}r~s!;~ 7~4~kor8~32 9~0~4~ ~~~ ~alli~5 7~~1s~olli ~~j~ 
• 1111' 101347 9194 286 685 798 946 68 69 869 48831 49147 483 647 703 992 536 729 32749 34963 35318 633 39266 

1473 Urodził się w Toruniu . Mikołaj 10.000 zł na a-ry 1.06600 122360 10047 234 366 416 823 11329 514 50082 121 708 51111 699 52108 773 4-0 181 997 41166 42608 43212 ·44522 
' Kopernik. 15%35 74.8 852 59 13130 70 89 239 427 709 53444 681 51269 748 55218 385 91 45904 46888 47266 48128 49098 297 588 

1594 Zygmunt III Waza zostaje kró· 5.000 zł na nr 146960 74 14110 400 557 609 15536 67 601 859 56 845 910 57027 377 430 516 51057 556 52146 583 54287 55885 
Iem Szwecji. 2.1100 zł na 11...ry 30766 67103 133479 33 16015 161 305 99 539 726 81 944 58819 52 909 59023 485 596 772 984 57514 58563 60585 669 61793 69234 52~ 

1612 Urodz:.ł ~ię w Parytu Zy4munt 147939 · 67 9J 17022 258 406 805 82 18347 535 60292 860 68 61050 105 31 482 93 613 73613 801 74-018 836 76007 477 
- Krasiński. I.OOO zł n3 n-ry 27593 .29442 66511 705 19328 495 523 93 97 933 62520 679 63333 482 891 64041 1 SSS 78426 79375 8<>417 81046 83322 

1831 Pierwsza bitwa pod Wawrem. 129046" 144311 20160 95 241 364 572 07 810 958 227 372 419 66380 547 67688 68617 84690 886 85451 86059 742 87644 
1921 Zawarcie przymierza polsko-fran 500 zł r.a n-ry 3440 1894 107783 21066 378 495 560 964 22090 263 934 69327 474 605 89020 426 90219 91816 92120 498 93250 

cuskiego. 116345 138164 1399003 144202 14944.7 40 23556 827 24097 '24-0 559 25096 70368 72528 767 881 912 88 73030 94900 95131 96722 97534 98413 
PRZYSLOWIA LUDOWE: 14%14 26518 27051 78 253 64 365 419 752 356 518 997 74392 494 75066 94 172 1004Q6 1G1101 705 102247 103249 

µ<Jy przyjdzi~ dzień ,w. Konrada, 2~0 zł na n-ry 2so· 2476 5674 7610 63 970 28004 133 SO 59 74 242 86 50.S 597 637 855 76178 721 942 66 77202 104250 105120 216 583 106252 473 613 
z.~wia się ~łodnych wilków gromada.111354 26988 36325 37169 50078 51510 31 646 897 29260 79 99 473 669 731 615 78548 747 892 79343 86 6ó2 87 1074-02 583 723 98 110760 111$86 
. . CIBKA WE WIADOMOSCI: 56;64 69314 75243 7-6972 79496 79511 40 851 53 63 731 975 112332 601 113840 115314 116606 882 
·•Na terykrium Kanady "';yje 150.000 83454 90580 94005 105739 1068'?7 30271 366 533 70 708 837 70 31394 8037~ 460 81215 f'6 59 922 82~58 117:>.48 U9217 20260 "4 330 21995 
Polaków, pracuil\cych w fabrykach i 108136 109178 148022. 152145 158937 541 667 146 856 32349 65 835 33097 83131 386 464 850 1:14746 927 85393 122844 12419() 700 126924 t27<i 06 
na roli. Pt) 125 :cl. 119 536 90 645 93 892 34475 696 519 86691 %2 87073 378 88246 551 129939 132769 840 133768 134198 536 

RADY PRAKTYCZNEs 42 570 12<>7 751 21823 .. 3874 947 4386 35095 127 28 216 315 83 479 915 95 784 941 89226 422 88 137103 139055 14-073.'2 1424SO. 700 
Kiedy alram~nt zblednie, nasypuje• 907 67 5072 52 193 450 .591 7p.4 877 36392 464 37016 104 204 601 71l 78 90254 61 527 973 91450 598 644 14342l 144251 147053 194 148353 578 

my nleco soli kuch~nncj do t:.ie~o . <)95 6033 177 382 520 897 8056 202 854 83 963 n 38309 86 491 531 43 93586 903 94396 474 95257 448 96447 149253 
kilk ro 1; t ~ • · . 1 412 7N 9022 448 6% 10320 11150 729 84 681 82 735 88 815 39287 3o& 18 97112 204 54 4-05 87 92 690 811 92 1514?5 152971 153350 155835 157543 

· a p P.lll oc u, a znowu &t„nie •ię 28 12011 187 13045 360 S81 821 14323 515 602 23 851 971 99003 414 158030 75 220 602 159388 819 
uzytcczny. 527 679 15295 683 740 976 16369 842 40276 474 778 855 41442 789 96 100715 885 101140 72 501 34 695 Po 62.50 zł. 

CHOROBY PLUC 
Gnilica p?uc iest n1eu-błaganą ł co• 
rocrnie, nie rob:ąc rótn!cy d!.a pici, 
wieku i stanu. koS'i mi!:ony ludzi. -
Przy zwalczuiu chorób pluc11.ych 
bronchita uporczywego. m~cu\ceg.J 
kasztu, grypy · itp stosu!ą pp. lekane 

. l!ALSAM TRIKOLAN • AGE 
który, ułatwiajl\C wydz-ielan!u •ię 
p:woc!ny, wz.m:icnia or~anizm i samo
poc.ucie chorego oraz pow:ęks.za wa-

j!ę ciała i usuwa kaszel. 

17GOS 122 207 59 18322 8~) 19324 42047 173 284 322 % 724 801 43576 848 102112 13 94 515 783 103262 364 221 419 733 1112 665 2041 743 3176 
40.S 864 973 20830 87 21Ge·6 126 54 755 822 90 44092 255 442 70 506 40 83 501 874 983 104316 421 51 105272 203 371 689 4596 993 5-040 624 925 BO 
5S6 687 23-004 37 :M.370 25627 872 622 45252 532 664 %069 203 582 640 446 515 ?.6 912 106257 765 107468 6959 7113 207 719 33 846 70 8297 j87 
262<)() 518 929 27552 28264 365 29051 882 976 47210 492 757 801 48089 103257 342 83 914 84 109057 248 580 637 47 861 956 9328 67 92 434 507 
30593 31353 734 32278 33270 474 81 236 53 524 68J 905 49015 107 48 314 1101% 587 966 1111'>7 436 795 962 731 
34562 812 35780 991 36845 37291 436 565 719 112537 704 23 113137 279 827 114054 10014 166 _ 92_ 588 884 11585 944 
3-~172 . 309 86 441 39283 317 59 €63 50044 264 437 875 51018 221 72 762 859 tt5688 116489 767 118 384 12233 81 92 210 721 Sł 864 13323 417 
972 40257 738 41030 sos 446.58 45611 586 617 879 52105 83 91 208 68 ~ 976 119630' 775 894 . 871 14523 611 998 15194 361 564 968 
~6589 730 47104 50-1 87 48326 564 486 810 49 5) 53172 659 832 546441 120014 120 402 121345 122~43 574 1"6398 995 17402 9'76 18038 547 687 
~9071 261 966 78 947 55038 68 230 316 426 35 75 885 952 123254 76 589 134270 4% 19125 300 68 602 806 

5-0429 99') 51238 523•53 8~1 53240 590 793 864 56589 655 930 57015 85 125254 390 521 727 12600'i 598 17"214 20136 362 619 740 21146 22164 722 
54139 266 573 56300 679 57878 58600 385 584 706 62 72 856 St 58<>44 175 341 772 128143 51 236 575 739 129225 901 23351 802 241.48 311 25400 ~43 
995 59395 60007 61041 151 62 62310 333 441 66 780 834 59025 66 131 395 571 659 714 808 26205 525 670 994 27700 28036 57 794 
63436 64-240 511 840 935 65{)'.19 404 514 130048 342 131422 13?.301 68{) 994 881 914 29855 
66379 ~5'? 6S053 245 575 78 970 69152 I 60567 679 61197 502 63035 436 475 131535 67 11i;os1 301 4'1 769 1~567 30118 243 379 744 31126 374 626 53 
637 70383 621 844 958 71131 435 883 991 64191 203 379 437 71 681 137476 . 561 99 138370 502 916 139168 850 32052 93 169 294 624 811 42 33 \42 
72438 642 73500 74530 35 666 75148 731 65049 520 758 863 98 991 66105 407 945 53 731 3-1963 35423 59 564 36275 371 
29-4 458 76219 3-08 77461 977 78383 4-08 505 963 67006 63 508 727 807 41 1400'-'lO 159 2-05 42 141059 450 "i72 859 37004 489 38270 318 625 79 ·85 
476 831 79102 98 314 524 764 81 77 68010 132 4-02 !:OS 711 891 69110 92 t42760 143486 906 11 1'14214 792 818 39 Z97 628 772 964 
81908 E.2416 87 687 83018 156 609 27 64 454 515 815 72 990 145370 714 814 146063 133 724 147067 40369 900 41036 206 318 409 .667 
785 875 84285 757 36-815 87101 8$4 70003 113 483 827 71176 262 356 88 148372 9()8 149145 378 610 709 54 42172 827 13462 ~446 598 627 
l!SS93 ss.s 89 %7 10 90041 1s 1 t11ns 538 941 72086 202 64 67 353 697 729 t503tO ?.O 42 491 n4 953 t51?9 4 709 46968 47015 286 372 698 48266 

'lum~czen·1e IDÓW 269 492 521 818 92179 377 85lł 93811 73168 237 359 4ó0 29 574 647 84 737 742 1520% 365 154025 76 165 970 568 771 49301 556 
li IW 956'52 935 95:'.71 702 97360 426 551 SJ t 951 56 74245 48 60 76 356 75014 155038 5S5 156086 157724 821 158004 50060 260 96 493 51324 404 621 32 

98959 99025 361 160 245 386 420 509 36 649 880 504 96 716 922 52019 21 53107 624 858 64302 13 
Jamy Blondaai L. Z. Życzenie Z:1ki 

alę. Ko.lelanka zazdrości Pani powo· 
dz:enia. Otrzyma Pani piw~dzc. Sza
tyn my§li o P:ini. 

Nr. 28826. Narzeczony nie zdradza 
Pani. Podoba S:ę on kolefance, Zosi. 
Rozrywka cze!<& Panią. Kłopot, któ· 
rym nie nalcty aię przejmować, bo 
minie szybko. 

Prcnumoratorka Nr. t. Szczę§cie 
~icsJ>odzicwane czeka Paruą, Mi.ły 
nabytek. . Gość dawnb · niew:&iany 
odwie!Ui Panią. Sprzeczka będzie z 
lliem;l'I\ kob:et11.. 

P. Sforczyk - Maryla. Wojskowy 
myśli o Pani. List nadejdzie lub pa• 
pier urzędowy. Zaproszą P::.nią w go
ki lub na zabawę. List Mamy prze· 
powiada przyjcmn• lato. 

100007 376 525 101130 513 737 948 75005 21 622 884 77381 623 885 78189 Po 125 zr. 834 55164 803 56250 397 413 603 71 
102977 1050.09 166 106435 107631 I 297 611 731 79197 287 330 410 53 I 2~ 1 8!6 965 2441 3197 5631 6097 57153 373 425 952 58004 147 254 178 
1~39 t096C» 11oso1 111231 370 7721618 21 746 ~59 1477 7451 141 1374?. 14359 mm 18156 s9133 566 977 
112410 1134~.'Z ~~9 !1482.~ 115291 614 80119 37 90 259 302 65 429 56 63 20423 974 22415 23501 25359 27~SĄ ~ 85 634 751 959 61006 435 
BOS 83 116037 958 11!!651 119405 27 87 50! 600 804 91 81108 503 746 953 ?8S';f' . '30262 31087 331?1 . 490 972 62000 557 678 63053 1\16 65780 66475 
120114 616 121855 90 122845 123142 82173 200 379 400 589 671 863 83111 34n50 45f 527 49 li70 3si:iR?. 37111 640 799 67442 584 69520 718 
46 623 851 124.616 1256~6 940 126903 17 274 581 84119 54 728 8~017 141 39342 702 41l199 445:?6 46378 dĄ576 70433 71026 72578 804 8 73009 1~ 
127377 128235 339 129383 521 130144 604 69 93 864 954 86213 421 509 69 50537 51391 5?,f\'i9 (>() . 9~7 53872 636 48 709 882 74045 ~ 156 74 284 
63 703 34 13122{) 686 724 1325~ 88174 91· 284 910 89014 631 39 85 i:;i;q9 7f0 5!1?78 59486 "'' f0f44 "6f0 360 730- 992 7!'-%8 7605'l 6?..7 7971 923 
t3325Jł 377 70?, 975 134296 703 13624') 750 979 .·. 981 li1AM 1>252'i Ji,q~ ~'H15 4lt4 64?8'> i7094 &!4 78161 355 79203 544, 654 
s10 116 13799-5 nasHl 917 J:vu1s 9?. 90330 4l4 535 soo 963 91161 327 li'i~'i 66120 67'i57 · s'n . 1>t;~i;1 75? 110 857 995 . 
"~ 723 811 140069 14.1880 1A.~08 55 92034 60 348 430 530 691 786 92 7?.~()f) 660 8Sł7 '7"t?.% M\7 74421 71\! 80395 81130 31?. 45'1 ~ 8?061 27-ł 
143439 14451~ 768 145475 147203 941 93066 152 259 % 313 25 23 405 22 9~ 76~?.? 77421 78091 !10440 Rtf\16 sn <121 6C) 83186 257 92 847 84700 8!5(}{18 
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Kompan „sz i bródki" za kratami! 
Przypadkowe spotkanie międzynarodowycJt włamywaczy. - Zuchwałe 

włamanie do magazynu jubilerskiego - Cynizm kasiarzy 
Przed. kilku dniami wywia· wie i osad.zono go w więz!eni•.i. ścin do świątyni datki bieda· waniu, włamrwacze ukryli się kratami i ponfosą zasłużoną 

'do.wcy warszawskiego urzędu ECHA WŁAMANIA PRZED kom i szczodi-ą ręką wrzucaU wiec.zo·rem poą ławami kośc;el· j karę. 
-śledczego przechodz4C ul. Sta- 7-miu LATY ofiary pieniężne do puszek, nymi, dokończyli no·cą borowa· NIEUDANE WŁAMANIE 
Iową, zauważyli dwóch zna· W toku dalszych badań oka· więc dozór kościelny nie po- nia otworu, przedo.stali się do Jak się dowiadujemy, aresz· 
n.ych im międ.zy;narodowych kl.- zało się, że Szydłowski i Piór dejrzewał wca.le, że dwaj „po· magazynu jubilerskiego rozpru· towana sz.ajka planowała wła· 
&iarzy • włamywa<:.zów, Leo·n.a kc.wski mają na sumieniu nie· bożni" są p1"zysłowi-0wymi wil- li kasę pancerną i skradli ka· marue do jednej z pQWażniel· 
Szydłowskiego i Mariana Piór- zwykle zuchwałe włamanie do kami w owczarni. setę z biżuterią, p-o czym o świ· szych instytucyj kredytowych. 
kowskiego. mn~zi~ynu jubilerskiego w Wil· Konystając z samotności i cie tą samą drogą wymknęli się Przy Piórkowskim znalezi<>· 

Na widok zhliżają<:ych się I nie, dokoo.ane przed siedmiu słabego doto·ru, włamywacze ukradkiem z · kości-Oła, tapetu- no dokłacLne plany, z wyszC?:<i· 
wywiadowców, kasiarze rzucili laty. borowali gorączlcowo otwór wl jąc za sobą ścianę. góLnieniem tych miejsc, gdzie 
się do ucieczki, zostali jednak Łupem włamywaczów padh f...;..,,„fo '·'Jl~ci<'lnet itmz i ce~łv Przez dłuższy czas połicj.a nie jego zda.niem należało dokona(. 
schwytani, zakuci w kajdany i wówczas biżqteri1, warłośc.:: ukryw:i.Ii w przyniesionych to·r· mo~ła trafić na ślad zuchwa· p-0d.kopu, względnie przekopu. · 
p..Zeprowadzeni do komisariatu, po·nad 80 tysięcy złotych. Spo- 1 b1c.1, a wy-chodząc, zaklejali łych włamywaczów i zdawało Prace przygo~owawcze były 
sk~d przesłanó ich pod silną sób dokonani:& kradzieży śwlad o.twór papierem tego samego się, że przestępcy umknęl:i bez- juz tak dalece zaawa.n.sowanc,· 
eskortą do aresztu przy u.rzę- czy o cyniź:iiie i be~czelności koloru, c-o ściana. kunie. Dopiero przypa~-ek spo· 1 że b8:11da n:ibyła już butle z tle· 
dzle śledczym. wlamyv;ączow. B.ada1ą<: up.a· ROZPRUCIE KASY wodował, że po upływu?· tylu nem 1 specialny komplet precy. 

KOMPAN SZPICBRóDKI trzo.ny teren\ wł.amywacze z<t· Po dostatecznym przygo·t<>· 1 lat winowajcy znaleźli się za zyjnych narzędzL 
Poda.as do<:hodzenia wyszło uważyli, że ściana magazynu ju .a-------11:1 

na' jaw, że obaj kasiarze są ści· bilerskiego przy1ega do gma· 
gafli listami gończymi przez p.c· chu kościoła. Po·stanowili za· 
Ocfę w LidzKe, pod zarzutem tem dostać się do sklepu przez 
zu~hwałego włamania i krndzie kościół. 
iy~do lokalu Sądu Okręgowego. W ROLI POBOŻNYCH 

acznv . kro ·za oc an go Dzi 
W4mania dol~onali oni przy Zaopatrzyws.zy się w odpo· Parzuconr przez narzecioną s~:azał sie doiuowoJn1e na m·1c1enie 
udziale trzeciego wspólnika, wiednie narzędzia i .torby, wła· 
A1'r.ama Gryn,cwajga, słynnegt> mywacze udając wielce poboż· W mieście Audubon mieszka 
ucznia i kompan.a Cichockiego nych, całymi godzinami pne- niezwyikły człowiek, który 
„Szpicbródkiu, z którym do siadywali w kościele i klęcząc 0·d 50 lat nfa wymówił słowa. 
spółki dokonał podkopu pod w miejscu, Mzie śdana kości~] William Perry nie jest przy tym 
Bank Polski w Częstochowie. na przyle~ała do ściany mag.a· niemym o·d urodzenia, ani nie 

Kierująć się korespoindencją, zynu jubilerskiego żarliwie się s~racił mo
1
. wy wskutekd.kjakiegoś 

odebraną podczas rewiz!i ka· modlili" rues:zczęś iwego wypa u, a po 
si.a,'r'Zom, odszukano Gryncwaj· " Ponie~ai nabotni wierni" pireistu s~ się skazał na to, że 

· ga n.a jednej z melin w Warsa ostentacyjnie ·~kła.dali- przy wei lnie wypowie ani słowa. 

~e . - sta zdrad.zonej żo~y 
/lfąż skar~q o od.1~1todowanie 

Gl~na ·sprawa Nonny Wol· mogła przeboleć, iż mąż ją z.dra nym rzutem wyciągnęła butel· 
skiej, córki sędziego okręgowe- dza i uknuła nader oryginafoy kę z kwa-sem siarczanym i o·bla 
gc>'w W.ąrsz.a..wie p. K., która choć przestępczy akt zemsty. ła męża. Cudem tylko zdołał 
ohlała kwasem. siarczanym swr.i Pewnego dnia udała się na zasfonić się przed chluśnięciem 
go ' męża. Witolda Wolskiego, Pragę w przebraniu służącej w oczy. 
znowu ·wes.tła na wokan..Cłę są· pod dom rywalki, spo-dziewając Wolskiego z poparzonymi rę· 
dową, tym razem już w wydzia się, iż mąż, jak zwykle, b~dzie kami odwieziono do szpitala 
le cywiilnym Sądtt Okręgowego. lam oczekiwał na przyjaciółkę, Przemienienia Pańskiego. Po 

Jak wiadomo, pa.n.na K. pl>4 by razem udać się do biura. . P·aru minutach nadj~hał drogi 
'jl\WSZY za męta Wi1olda Wol- Przewidyws.nia okazały s1ę samochód. Była w nim Wolska, 
skiego, urzędnika wytwórni pań słusz.ne. W 0 11ski pośpiesznym która w czasie zamachu popa· 
stwowej, ni~ J znalazła szczęścia kTokiem szedł pustą ulicą. Nie r'zyła się również, choć znacz
w małżeństwie. Wolski obcho· zwrócił uwagi, ze na przeciVt qie mniej boleśnie. 
'cbił się z żoną w sposób bez- niego po4ąża młoda, zgrabna \Y/oiska zażądała od lekarUl 
względny. , - dziewczyna w chustce, zarzuoo dyżurnego, by ją przede wszy-
. Po p·ewnvm czasie nawiązał nej przez głowę na ramiona. stkim tatowano. 
fli.rt z dużo sf.uszą od siebie ko W ręku trzymała koszyk, jak Obydwoje małżonkowie wy· 
lei4inką biurową. Wolska pod- gdyby szła na targ. Spod chu- szli bez wi~kszego szwanku. 
patrzyła tę nową mił~ć męża stki na głowie wychylały się Wolska stanęła przed Sądem 
i dała wyraz swemu oburzeniu, ciemne włosy. Tylko oczy tej Okręgowym, oskarżona o usiło
'bijąc spotkaną na ulicy rywal· wiejskiej dziewczyny zdawały wanie oślepienia męża. Wolski 
kę - i męta parasolką. się przypominać oczy żony. zgłos.U powództwo cyw1ilne o 1 

Do tego dziwacznego kr-O&u swej rozpaczy, otLsunął si~ od 
skłonił go następujący wyp.t· życia tow~z~ikiego i postano· 
dekl Przed 50 laity Perry z.a.ko· wił nie wymówić słowa, do 
chał siię w wro<:zej dziewczynie chwili gdy narzeczona do nie~ 
i zdawało się, że on.a odwzajem nie wróci. 
ni.a mu się w uczuciach. Prred kilkoma dni.a.mi minęło 

Zakochani 'po·st.aioowili się po 50 lat od chwi'li, gdy narzeczo
brać i wyznaczyli dzień ślubu. na Perryego porzuciła go. Per· 
W kościele jednak wydarzyło ry w dalszym ciągu nie wyma· 
się coś niezwykłego oo omal nie wia słowa, porozumiewa się z 
wepchnęło nuzeczonego w 0-1 oto.:.zeniem piśmńen.nie i jeszcze 
błęd. Gdy ksiądz zapytał n.a.rze ciągle łudzi się nadzieją, że na· 
czio.ną czy zgad:za. się wyjść za I rzeczo\Tha wroci do niego. 
mąż za Williama Pen:y, o~p~r: 1 ---mm;=-.-------
~bie~~ą zst!~c7:i:~śctą „rue ' 

1
. Trzr G li arr kałaSIH ,, 

Perrye~o o~a.rnęła wielka W m. Gera (Turyngia) zde-
r-0zpacz 1 go.§c1o.m weselnym z rzył się samochód osobowy z 
ix~dem tylko u~ało się. go uspo tramwajem. Samochód stanął 
ko;ć. J~den z_ ruch wybiegł z ko w płomieniach. Dwóch pasaże· 
śct.?ła 1 zacz~ł ~zukać n.a.:rzeczo rów p·:miosło śmierć na miej· 
n~J! ale \~sze~k1 śla.d znikł po scu. Jedną kobietę zdołano wy 
ru!J· W m1eśc1e zaczęły k.rąży~ dobyć z plcinącego samochodu, 
~owc:as fant.as.tyczne po.głoskL lecz zma.rła oina natychmiast 
Upo~·iacłan:.? sobie, że dztewczy I po. przewiezieniu do szpitala. 
na i.i~dy me· kochała Perryego, I . 
a ~tomiast ż~i!a gor~ce ~- Podw1zka piał Drara-
czucia do kogoś mne~o. Nie I . . Ś 
~j.du.~ąc wyjścia .z kło?obliwej wn1kow na !qs~u 
syLttacj1, p-0stan-0.w~ła. uciec z '-!-· Spór o podwyżkQ płac praco--
k~cl1a.~ym. w dz1en sluhu. Nie wników umysłowych przemysłu 
w~adom.o Jaik spraw!l pn:.edsfa· pr:-etwórcz:?go na Sląsku został 
wiała się w ;zecz;~w1stośet, fak- u.kończony zawarciem umowy 
te~ .tylko 1est, ~ narzeczona między pracownikami i pr&.co· 
\Yilhama. Peny nie o.dna.lazła dawcami. Z dn. t lutego płace 
s1ęt> „ . . \ pracowników ślą.skieg·o pr.mim~ 

· erry ~e1ął !tę hat"dzo tą słu przetwórczego podwy:l.5zo
sp.rawą. Nie mogł zwalczyć ne zo·stają 0 7 proc. 

Doszło do ·~tego, te Wolscy Nastąpiło spotkanie. W jed- zł tytułem szkód m()q'alnych. 
uzyskali w Sądzie Arcybisku- nej chwili Wols:l<l dostrzegł, !ż Sąd Okrę~o~ ~kazał W:ols:ką Amttes11·a zaciela dzl:1fa; 
phn separację. ~ czas n1emna- pod peruczką 1 chustką kry1e na 2 lata więzienia z zaw1e~e- H . . UJ • 
czony. Mimo to młodztutka, bo s·ię !!!~wa je~o żony. ~uż ~yło I niem wykonania kar~, a powódz Wiefniowfe DnlilłłZDi w Aus.rii odzvfufa wolnoł' 
zaledwie 23-letnia kobieta nie za pozn-0. Młoda kobieta 1ed- two cywilne oddaltł, wycho- WIEDE"„ W 11 

• ' 
_____________ s:;;:;; ___ _._a;;;m·----• dząc z zało:!!mia, że Wolski był 

1 
. . ł"· . ~zorai rozpoczę j nych również w uesztach poi.i· 

. . moralnym sprawcą zajśda i je- ło .się zwalnianie przestępców cyj111ych. 

W k Ś • • I • d , go krzywdy moralne nfo są· pohtxcznych na podstawie am · . 1ro m1erc1 za w1er zonr większe O•d krzywdy wyrządz-0- neiY1• • Ws.zys.cy przestępcy politycz 
: nii DOIWOfnf'lgo matkob6i'a z Poznan;a nei przezeń oskarżonej. . ~z!>aki zwawany~h w o~. ni muszą przed zw<>Lnieniem 

-c; 'li • Zarówno Sąd Apelacyjny, jak ~~~aeus m. ~ynos1 510 osob podpisać f01"mularz, w którym 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu Jakuba Czernikaua, u którego i Sąd Najwyższy, do których \;„ la~e pahcy1?e otrzymały p.:> zobowiązują się powstrzymać 

rnzpatrywał sprawę Floriana służyła jego m:i.tka w charakte odwołali s~ę piroknrator i po· lee en1~ 1ak na1szy?szego zastc. n.a pr.zyszłość od wszelkiego ro 
FiglarzaJ skazanego w pierw· tze służącej. wód C}"Nilny, wyrok ten utrzy· sowarua postanowień amnestyj dza;u działalności polityc<Lnej. 
szej instancji na karę śmierci Po przeprowadzonej rozpra· mały w mocy u • kl 120 
za zabójstwo w czerwcu ub. r. wie, Sąd Apelacyjny ogłosił Po _\lp·raw.o~ocnie??-iu się wy~ Cle o lredowalJth 
swej matki, Ewy Figlarzowei i \\·yrok, zatwie.rdzający kar~ roku Wols-k1 wystąpił na cLrogę z Ob"ZU l11 ro·u.1n· . B bl. 
iospodyni Augustyny 02rtel o śmre1 ci dla okarżcnego, wym1e cywilną, żądając odszkodowa· '' v.r 1- • v łOWeJ esara I 
rd i;abowanie kasetki z za· rzoną mu w pierwszej instan- ni.a za popaloną garderobę, ko· CZERNIOWCE. Z obozu dla wania miejsca przebywania 
wart1>śtll\ 33.000 zł. na szkodę cji, szty leczenia i -5.000 zł za ból !ręda·watych w TikHesztach zbiegłych trędowatych. W <>-

fizyczny. (południowa Besarabia) uciek- statnich dniach do zak!adu z:głG -Płacz w1dobrwal sie z grobu 
. N!e.samowite wrdarzenle na cmentarzu 

Wczorajszej rozprawie prze· ło przed kilku tygodniami 120 s~ło się 18 zbiegów, prosz;tc 0 . 
wodniczył sęd~ia Majewski. chorych. Poszukiwania poz<>· ponowne przyjęcie. 
Rzec-zn:ik Wolskiej adw. Nie· >taty bez skutku. Co do reszty chorych \trak 
dzielski powoływał się, że są- Władze · sanitarne wezwały ;akichkolwiek wiadomości. 

Mieszkańcy w.si śmiałka w Rczpoczęły się formalne piel dy karne przypisały W ołsJdemu '.udność okoliczną do wskazy· 
pow. wieluńskim przeżyhi kil- (!rzymki mieszkańców, którzy ·winę w dopre>wadzeniu jego żo „ : • 

~~:~~g~0:aa.~!~:c:: ::: t;~~t~c,sile °ta~fka:~a grb~l~ ~~T'a<t;a s~~~k~d~~?ni~~y wi!ra!~ . Sw1atowr rekord WJISOkof ci 
tarzu. • w letargu. dme tylko za szkody moralne, zoobvl Pilot śląsldego okr CHU l. O. P. P. 

W miesiąc IX> pogrzebie zmar Wkrótce jednak wyjaśniło z<>~tał~ prz.esąidz°'!la aż ~rz~z W dn. 16 bm. pilot śląskiego ców, osiągając wysok·:iść 4.l 
łej Anny Łasikówny, kilka jej się, że źle. wmurowany krzyż na1wyzs:zą 111sfa.nc1ę. Wolski n~e o·krę~u wo.jewócl:zkiego L. O. P. metrów ponad poziom startu. 
ko1eżanek odwiedziło grób, ce na sąs.iednim grobie za. poomu- ma. w1ęc pr~wa dochodzić P. Mic~.ał Offierski, kiero\'t"Il~{ Lol został wykonany na m• 
lem pcmoó.lenia .si~. · . ch':m wiatru wydawał dźwięki, srkod1 bo sam ie jakby spa-wo" wyżs.ze1 szkoły szybowcowej to-szybowcu, stanowią.·:ym włr 

Gdy z.aczęły się mooltć, usłyl poaobne do płaczu. dowat. L. O. P. P. w Ka!o.wicach zd-0- sncść śląsk' ~ k L op p 
szały, Jakby pb.cz z grobu. Dz;ewczynki uległy ~bioro- Orzecze.nie w tej inte-resujq- był na mo-to-s.zybowcu typu S'·.ar' do r:i"'~d 0 rę!u , ', · · · 
Prżerażone uc:fokły. opowiada- 1 wej psychozie strachu, powodu cej sprawie biwdzie ogłoszone 3 Bąk" światowy rekord wys o- „:ą.p~ł „ Io•n~:i owMe5k0 

. .'o.u k~a· · d · ł · · · dn' · ł · - · " "" · " 1 .~ .~.:t 0 1 o.ows 1e· Jąc ,o z arze.wu ca ei w&. ' ,Jl\C p_o 112ceme ca eJ ws~ ..marCł' ; k.o~i w: kategorii mofo-szybow go w Wa.rsi;awiiv 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYI<ICY BlE ONYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było to w czasach przedwojennych. 
Na Ka.ukazie grasował ze swoją bar.dą herszt zbójecki 

ielim-Chan. Ale Selim-Chan nie był zwykłym zbójem.„ 
Był to bohater narodowy Czeczeń.::ów (Czeczeńcy - to 

;czep kaukaski), który zorganizował w górach bandę wier-
1ych mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa-
1y póiniej okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz
iańców gór. 

Selim-Chan stał się postrachem całego Kaukazu. żaden 
!ogacz nie był pewny swego mienia„. 

Z wyczynów S21im-Chana głośne było, - między inny· 
ni, - porwanie jedynaczki bogatego magnRła naftowe:;to, 
)Jgińsldel!o. \Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War
zawy). 

Gd} jlldynczka ta, imieniem Marta, wrócna do domu po 
Meniu okupu przez jej ojca, uciekła dobrowolnie z domll 
dziców i wróciła do Selim-Chana. Pokochała go bowiem 

1orąco i została jego żoną. 
Jej ojciec, ogromnie do niej przywiązany, powędrował 

r góry w przebraniu Czeczeńca na 1ej poszukiwanie. Ale gdy 
~ wrcszc'.e odnalazł, Marla nie chciała nawet słyszeć o po
wrocie do domu, o opuszczeniu Selim-Chan•. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelki\ ce
" schwytać Selim-Chana. O swoim zamiarze oznajmił <•n 
rlad:?:om wojskowym, nie c!i::iał jednak w żaden sposób wy
iłnić, na czym polega jego plan. Zgodzono się uszanować 
ceo wolę. 

Tymczasem Kihirow, przebrawszy słę za Czeczedca, 
losllł 'ię do bandy Selim-Chana i pozyskał sobie jego zau· 
anie hiko C..ieczeniec Ali. 

Gdy pewnego dnia Czeczeniec Cbadtł, uufany Selim
:hana przyniósł zasłyszaną gdzie§ wiadomość, te niejaki 
licer Kibirow stara się dosłać w zdradzieckim celu do ban
ly Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, nai
epiej dRsz sobie z tym radę- Trzeba „uprzątnąć" z drogi 

o Kibirowa„„ 
W zw:ązku z zamordowaniem Kibirowa generał-guber· 

11tor Michejew 7.wobł do llioznego wielką nari:.dę . 
N.t. na.rad.zie zahrał głos oficer Gref!GrY Siod.rskł i o

wdczył: „Ja mam pla:i schwytania Selim-Chana". Wszyst- • 
iie głcwy zwróciły się w jego str~nę. 

Oficer Sikors.k i o~wiadczvł, te pootara się w i>rPebraniu 
:Zeczdca de>r·lać do bandy Selim-Chua, aby wyd-ać go po 
rm w ręc-= władz. Nagle, podczi: s zebran'..a. dl!J!t-o znać te'.e· 
inicznle iieneral-gubematorowi. te Selim-Ch3..D p<MWał milio-o 
era amerykańskiego. 

M!s;ę porwania mifl onera amerykań~kiego Se!im-Chan 
~erzył Kibirowowi i Esaudowi. Przed udaniem się w drogę 
lbirow poszedł s:ę po.tegnać z Selim-Chanem. 

Esaud udał s :ę d·o hotelu „N:aga.ra". by &ię pe>d fak'.mł 
fetekstem dowiedzieć czegol o amerykańskim milion.erze. 
V tym celu zawią:ea.ł rozmowę z portierem hotelu. 

Od portiera dowiedzieli się, te milioner amerykań<ski 
"fie:!dta wiecz„rem do Baku. Udali się więc obaj do miesz• 
1il\cego w pobliskim aule Hamida i umówili się, te ktoł 
ędzie czekał z parą koni niedaleko stacji Dagestan. Tam 
dano dokonnć porwania milionera. 

Esaud i K'.birow włoty:i mundury oficerskie I w tym prze
aniu udali się na dwcrn~ec kisłowodski. Tam zobaczvli mi 

:?nera amervlu1ńskie"o, iak 'vychodził na peron. Dwaj „ofi 
ierowle" podątyli tak!e ku drrwfom. prowadzącym na peron„ 

"OficeroW:•e" Esaud i Kibirow W&:edli do tego s.ameg„ 
iriedziału co i Amerykanin. Po drodze nawiązali J.. n.im roz• 
aowę. 

Gdy byli n.iecTaleko stacji Dagestan, Kibtrow bł~cawiez· 
tym ruohem zerwał plombę i pocią:n.ął za rl\czkę hamul a. 
1 Es~ud rzucił tlę na Amerykanina. 

Esaud pOtrWał Amerykanina na ręce, nkneMowa.wszy mu 
przed lym mta. potem ra.zem z KLbi.rowem wyskoczyli z po· 
~U- . 

Ki~ka mltwł pótnie! dosiedli koni, kt6re na nich czekały 
r um6w:onym rn '. e: lscu„. 

Kibirow i Esaud zajechali do Hamida. Odpocz"wszy nie• 
eo, po~tanowili wyruszyć tej samej jeszcze nocy do obozu 
Selim-Chana. H:imid wyszedł, teby im przynle§ć ubranie, mie• 
6 bowiem jeszcze na sobie wciąt oficerskie mundury. 

Nad ra11.em Esaud i Kibirow wraz z Amerykan.i.nem przJ• 

byU do obozu Selim-Chana. 
Potem Selim • Chan kazał pr~ypl'O'W'Młizić eobie Amery· 

W.:na. 
Ame.r~alllin był :i:askom:ony si!.adtef!nym wy~liądem twa• 

rn Selim • Chan.a. Nie ozuł W1Ca!e s.trachu, tyhko zdumienie. 
Selim • Chan po7lllał t-o po nim od razu. 

S2t.:m - Chan zatądał od Am-errlcaniai.a aiedemdzieS:ęclu 
tysięcy rubli okuptL Ame:1,hn.'n widizą.e, te jest w jefo rękacli, 
odciul: ,,Dobrze. postara:n sie o tę wmę" 

- Tak, to lubię! - powiedział po czeczeńsku 
SeUm • Chan. - Kieciy do nich ostro przemówić, to 
od razu przestają się targować!. .. 

A po chwili zwrócił się zn6w do Amerykanina: 
- N!.-ach pan więc napisze, żeby przysłali panu 

le pieniądze.„ Proszę pamiętać, ze z chwilą, gdy 
otrzymamy p:eniądze, będz!e pan wolny„. Czy mu
si pan pisać aż do Ameryki? ••• 

- Właściwie nie„. - odparł spokojnie i rzeczo
wo Amzrykanin. - Mogę napisać do zarządu moich 
szybów naftowych w Baku„. - w tym m'.ejscu w 
~los!.a Johna Smitha zabrzmiała nutka dumy wiel
kiego pos!adacza. - Stamtąd przyślą mi natych
miast ządaną sumę.„ 

- O, jeżeli tak, to doskonale„. - powieci:ział 
z zad.owoleniem Selim - Chan. - To będzie i dla 
nas lep:ej i dla pana oczywiście, jeżeli p:.Zniądze 
otrzymamy szybko. 

- Widzisz. mój Kaó'i, - wtrącił po czeczeń
sku, - two'a kasa będz!e napełniona w o wiele 
krótszym czas:e, an;żeEś si ę fe!!o spodzt~wał... 

- Prz~ kogo m.ogę pr,z.esłać list?. - zapytał 

Amerykanin głosem spokojnym i opanowanym. 
I gdzie mają przysłać _ ..:u.ąuze 't 

- Oho, śpieszy mu się widać do tej wolności,
uśmiechnął się Ka<ii. - To jednak mądry człow.,zk.„ 
Miałeś rację, Chanie ... On tak spoko·jnie z nami roz
mawia, nie denerwu;e się, tak, jakby załatwiał ja
kieś inte·resy u siebie w biur.%12.„ 

- Tak.„ to dobre porównanie.„ - odpowie
dział mu Selim - Chan, a potem zwrócił się do Ame
rykanina: 

- Już jeden z moich ludzi załatwi to z paQem„. 
- pow~eciział, po czym rozglądał się chwilę po ota-
czają<:ych go Czeczeńcach. 

- Ali, już ty to najlepiej załatwisz„ Idź z nim 
i powiedz mu, co i jak ma nap:sać„.-zaproponował. 

- Dobrze, Chanie ..• To drobnostka„. - odpo· 
wiedział Ali i skinąwszy na Amerykanina, zabrał się 
do ode:ścia: 

- Chociźmy... już ja panu wszystko wyjaśnię.„ 
- powiedział. 

Amerykanin ukł.onił się lekko Selim • Chanowi 
i posz.edł za Kibirowem 

„Cha. •• c1ia. •• - śmieje się z cicha Kibłrow z jakimś 
szatańskim wprost zadowoleniem. 

Selim - Chan spoglądał za nim z pewnym zado
woleniem i uznaniem. 

- To porządny giaur ••• - odezwał się jeszcze 
ra.z do Kaciiego. 

Kibirow był bardzo zadowolony, te znalazł 
okazję, aby się oddalić trochę od Selim • Chana, 
chciał bowiem po.zostać sam, z,e swoimi myślami.... 
Przez cały czas rozmowy Selim • Chana z Amery· 
kaninem nurtowała go uporczywie jedna myśl: 

„Czas skończyć z tym zbó;em .• , najwyższy 
czas .•• 

„ 
I Kibirow postanowił: . . 
„Trzeba koniecznie wymyśleć jaki! skuteczny 

sposób na tego Selim - Chana" ..• 
To tież teraz był zaciowolony, te będ.zie mógł 

zastanowić się nad sposobem schwytania tego 
herszta bandy czeczeńskiej, jak go w duchu na
zywał Kibirow. 

Kibirow postanowił przede wszystkim załatwić 
sprawę listu tego Amerykanina, po pierwsze dla· 
tego, żeby się wywiązać z -0trzyman.ego polece·nia, 
a po drugie - żeby nie mieć już, jak to mówią, nic 
na głowie.„ Wtedy bęcizie mógł swobodnie zająć się 
uł-Ożeniem odpowiedniego planu. 

Sprawa napisania listu zajęła bardz0 mało 
czasu. 

Kibirow podyktował Amerykaninowi list na· 
stępującej treści: 

,Proszę niezwłocznie przygotować sumę pięć
dziesięciu tysięcy rubli i złożyć ją we wskµanym 
niżej miejscu w górach. Proszę panów kategQrycz
nie, żeby o niczym nie zawiadamiać policj! Tu idzie 
o całość mo:ei osoby, pieniądze muszą być li<l!ych• 
miast przysłane". · 

Po~em n:tstępowało do-kładne podanie miejsca 
w górach, w którym mus..!ą być odł-ożoine żą4ane p:e-
niądze i pcóp::s Jo}na Sm'.fh :i. . 

KibirQw: zabrał list1 by g-0 w. odpowiedni sposób 

przesłać do za·rządu ~ybu naftowego, któreg-0 właś· 
cic:.Clem był Amerykanin. Potem oddał Amerykani· 
na poci opiekę jedneg-0 z Cze<:zcńców, a . sam o·ac:ialJ. 
się nieco od miejsca, w którym skupiało się życie 
obozu.„ 

Kibirow znalazł się wreszcie sam jeden w gó
rach, w miejscu ogromnie mal<1wniczym„. 

Milcząo2 koLosy górskie wz.nosiły S'ię dum.nie ku 
niebiosom, z daleka dochodził szum wodoopaciu .•• 
Poza tym pan-0wala tu niczym nie zakłócona cisza„. 

Cis.za ta dział.Ja jak cudowne lekarstwo na du· 
szę Kibfr.owa„. Myśli j-ego stawały się coraz to jaś· 
nie;sze, coraz wyrazis tsze„. Powoli C:ojrzewał w nim 
plan„„ 

„żeby schwytać Selim • Chana, trzeba go prze• 
d.e wszystkim wydągnąć stąd z obozu", - myślał 
Kibirow. - "To jest bezwzględnie konieczne.„ Tu, 
wśród jego Czeczeńców, nic się nie uda zrobić, 
a czekać znów nr okazję, gdy znajdę się z nim sam 
·na sam w górach, tak jak w· eciy'" „. 

Kibirow przypomniał sobie wydarzenii~. k'óte 
miało miejsce w drodze gdy szedł sam z Selim • Cha· 

~ nem do wsi Dariak.„ • 
Jak to wtedy było już łatwo W%il\c go w swoje 

ręce.„ 

Wy;ci:awało się, ze już - już.„ za chwil parę ten 
zbój będzii2 leżał związany sznurami, bezsilny i zda. 
ny na łaskę i niełaskę swego „Aliego" „. 

„Ale ten herszt zbójecki nie dał się schwytać" .„ 
- Kibirow a:! zgrzytnął zębami na to wspomnienie. 
- „W ostatniej chwili ocalił swoje tycie".„ 

„Ni.2.„ - zdecydował Kibi.row. - Nie motna 
dłużej czekać, at znó'Y się nadarzy jakaś okaz'.a„ •• 
Trzeba go poóslępnie wyciągnąć w góry, zda1a od 
wszystkich„. 

Tak„. Ale jak to zrobić1 
Nagle do:;konała myśl wpadła do głowy Ki-W. 

rowa: 
„Powiem mu„, - pomyślał, - „że mam plan 

schwytania je~ największego wroga, generał • gu• 
bernatora Mkhej12wa... I te muszę z nim pomó'WK 
o tym na osobności" „ .. 

Serce zabiło silniej w piersi Kibirowa na tę 
myśL 

„Tak. .. „ - radował się w duchu, - „tak będtie 
najlepiej„. On się na pewno da wziąść na tę węókę; •• 
Generał gU;bernator jest przecież jego najzaciętszym 
wrogiem".„ 

Nagle obudzi.la się w nim wątpliwość: 
„A j-eżeli on będzie uważał, że możemy równie 

dobrze pomówić o tym tu, w ohozie?.„ 
Jak go przekonać, że musimy się stąd oddalić?'' 
„To nie" •.• - oópowiedział sobie K!b'.row po 

chwili. - „Powiem mu, że tu ktoś może jednak &{-o
słyszeć, o czym mówimy„. i że . tego musimy wiik· 
nąć„„ To jest tak ważna sprawa, to schwytanie Mi· 
chejewa, ze . w ogóle nikt nie powinien nawet w!e· 
dzieć, te on Ali, zamierza to uczynić„: Tajemnica, 
o której wi-edzą trzej chociaż.by ludzie, przestaje być 
tajemnicą" ••• 

„Tak, tak właśnie mu powii2m„, - myśli Kibi· 
row: - „On się na pewno z tym zgodzi, ma wszak 
do mnie takie ogromne zaufanie" ••• 

„A oo będzie polem?„. Potem, gdy już wydq· 
nę go w góry?.„" - zadał sobie Kibirow pytanie. 

„Polem„.". - zaczęła pracować jego wyobrat· 
nia, - „potem„. Postaram się tak wszystko ułożyć, 
żeby ta nasza wędrówka wypadła nocą„. 

„Selim • Chan lubi takie wycieczki... Lubi przy 
tym moje towarzystwo„. Będzie pewnie jeszcze za• 
dowolony z tej 11wyprawy" ••• 

,,Cha • cha„. - śm:eje się z cicha Kibirow, 
z jakimś szatańskim wprost zadowoleniem. - Od· 
wdzięczę mu się za wszystko, co musiałem tu znieść, 
za wszystkie przestępstwa, który~h się musiałem 
dopuścić z jego rozkazu"... · 

Kibirow, który nie ru cierpiał na myśl o swoim 
judaszowym postępowaniu wobec S2lim • Chana, 
nie pamiętał w tej chwili wcale o tej okoliczności, 
nie pamiętał wcale o dobroci i sympatii, jaką ~o da
rzył Selim - Chan.„ Opanowany był jednym jedynym 
pragnieniem: · 

Odciać S:?lim • Chana w ręce władz! 
Kibirow łamał sobi.:? glowę nad tym, w jaki spo

sób ten cel ostateczn'.e osiągnąć. 
„Dobrze", _.: myślał, - „będę z Selim - Cha· 

nem sam w górach„. On, jak wtedy, położy się spać 
do szałasu„. Ja pobiei;!nę po policję„. Ale co będzie, 
jeieli się znów obuózi w ostatniej chwili?!" ••• 

Rozpacz ogarn~ła Kibir-owa na tę myśl. 
At2 nagle zad-rż„l na cah1m cle!e„. 
Cudowna myśl iak błyskawica rozjaśnih iel!o 

umysł-
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meoring . procy -służy sprowie życiu gospodorczego i świotowi procy 
, .„ t / 

· Bardzo często, szczególnie w cy siły słabe pod względem pracy i przymusowego bezro· to przekazuje niezwłocznie dro
ostatnich czasach, słyszy się fachowym, narażając siebie i bocia pracownika. gą telefoniczną tym biurom, 
w kołach gospodarczych utys· swą produkcję niejednokrotnie Poruszone trudne zadanie na których terenie znajdują 
kiwania 'na brak dobrych wyso- na dotkliwe straty. rozwiązuje zorganizowany przez się poszukiwani fachowcy, bądź 
ko wykwalifikowanych facho· Jasną jest rzeczą, że praco- Fundus:r. Pracy clearing pracy, też kieruje je do centrali cle· 
wych sił roboczych w przemy- dawca, ani pokątny pośrednik~ który przy pomocy swej sieci aringu pracy w Warszawie, któ
śle, handlu i biurowości. · , nie wie, że w innej miejscowo- fachowych biur pośrednictwo ra drogą radiową przekązuje 
' Rozwój życia gospodarczego śd taki sam lub podobny za· pracy rozsianych po całym kra· te zapotrzebowania wszystkim 
stawia coraz większe wymaga- kład pracy został zlikwido~a- ju prowadzi racjonanalne pu· biurom pośrednictwa pracy w 
riia poszczególnym gałęziom ny, a zatrudnieni w nim od lat bliczne pośrednjctwo pracy. kraju, potwierdzając je w dniu 
riaszej wytwórczości i coraz to pracownicy bezskutecznie po· Organizacja clearingu pracy następnym pisemnie. 
nowe , wymagania pracuj_ącym. szukują odpowiedniej dla Funduszu pracy postawiona Biura pośrednictwa pracy 
bądź -poszukującym pracy, pra· nich pracy. Najczęściej wów · jest na bardzo wysokim pozio- Funduszu pracy dla tych spe
cownikom i. robotnikom. Nie- czas pewien odsetek tych pra· mie organizacyjnym i facho- cjalnie celów mają zainstalowa· 
stety pokaźny o,dsetek bezro- cowników, bardziej przedsię- wym, spełniając swą rolę po- ne radioodbiorniki celem naj
botpych na naszym rynku pra- biorczy, chociaż nie zawsze legające na uzgadnianiu stosu- szybszego przekazywania sobie 
cy stanowią robotnicy i praco• najlepszych fachowców, wyjeż- nku podaży pracy i popytu na wiadomości, by pracodawca i 
\Vnicy niewykwalifikowani, bądź dża z miejsca swego zamiesz- nią na całym obszarze kraju poszukujący pracy jak najprę· 
też niedokwalifikowani. Tym· kania na inne tereny kraju w przez skierowywanie poszuki· dzej mogli s!ę znaleźć. 
czasem dla życia gospodarcze· 1.nadziei znaleziena pracy w swo• wanych fachowych sił robo· Jak z tego wynika, akcja cle• 
go ważne jest żdobywanie na im zawodzie lub jakiejkolwiek czych z miejscowości, gdzie aringu pracy Funduszu Pra• 
każd~ wolne stanowisko i do - zaś pokaźna nadzwyczaj jest ich nadmiar do miejsca- cy ma duże możliwości w re· 
kaide) pracy odpowiednich pod część, czy to przywiązana do wości, gdzie tacy fachowcy są gulowaniu krajowego rynku 
każdym względem wykonaw· terenu warunkami mieszka- poszukiwani. pracy i pracodawcy w dobrze 
ców. niowymi, czy też rodzinnymi, Praktyka wykazała, że w ró-

d d . . zrozumianym interesie własnym Trudności opasowania o • ~zuka źródeł : zarob~u w ·swo· ~nych zakątkach kraJ~ ~egetu· powinni przy wyszukiwaniu pra-
powiednich ludzi do pracy wystę• ich str~n?c~ i z~staJe s~azana J Ją fachowcy, wytrąceni siłą kry~ cowników korŻystać z usług 
pują tym większe, im rozwój przewaznie na b1edoweme, de- zysu gospodarc~eao ze swe) tego pośrednictwa , co zapewni 
tycia 1ospodarczego jesj szyb· klasuje się i ginie bezproduk· pracy, zawodowe), podczas gdy im szybki i niekłopotliwy do· 
szy, im rozl_eglejszy jest rynek tywnie ze szkodą dla potrzeb w osrodk~ch przemysłowyc:h pływ potrzebnego materiału 
pracy oraz im bardziej ten ry- gospodarczych kraju. odczuwa, się brak tych własme ludzkiego, dobieranego przez 
nek jest zmienny i skompliko- Ta sytuacja jest niekorzyst- fachowc~w.. . specjalnie szkolony fachowy 
wan,Y, Wyszukiwanie odpowie- ną dla świata pracy i dla ży- Technika clearingu pracy aparat, którego zadaniem jest 
dnich pracownik(?w i robotni- cia gospodarczego. Funduszu Prac~ w praktyce pośredniczenie na naszym ryn-
~6w w ~asie kandydatów prz~z Dobro kraju wymaga, aby polega na ty~, ~e pracodawca ku pracy. · 
~mego pracodawcę nie należy żaden pracownik czy robotnik pragnący przyJąc do pracy pra- . . 
do rzeczy łatw~ch, jeżeli · weź- nie czekał na otrzymanie pra- cowników zwraca się do naj· Sprawa .Jest Jasna - wys!a~: 
mie się ped uwagę zakres oho- cy, ani o jeden dzień dłużej, bliższego biura pośrednictwa c~y w razie potrzeby ~wr<;>cic 
whazków i koniecznych zainte· jak czekać musi oraz, aby ża- pracy,, zapotrzebowując potrze· si.ę do ~kspozytury WoJewodz
resowań pracodawcy oraz jego den warsztat pracy nie stał bną mu ilość pracowników. kieg? Biura. Funduszu P.racy 
kłopotów i trosk. Pracodawca be.zc.zynnie, ani o jeden dzień Biuro pośrednie.twa pracy na- w Pio~rkowie Tryb. ul. Lima
chcęc oszcz~tłzić ezasu i za• .za długo dla niemożności .zna- pływające w ten sposób za po- now~~i~go . Nr. ~· tel. 10-19, 
cbQdu, ucieka się zazwyczaj do lezienia do niego pracownika trzebowania stara się zaspoko- o~obi~cie, pisernm.e ,Iu~ telefo
osóbJznajGmych lub do róż- c.zy robotnika. ić miejscowymi kandydatami, mczme, a cała siec b1~r Fun
nych P.rzygodnych stręczy· Dobro kraju wymaga skróce- posiadającymi odpowiednie dus~u Pracy w ~olsce me~wlo
cieHOi za ich niefachowł!m poś· nia czasu do minimum przy- kwalifikacje, a gdy ich nie ma czńie rozpocznie szukac po
rednictwem przyjmuje do pra- musowego postoju warsztatów na miejscu, zapotrzebowanie J trzebnego fachowca. -
Czy nowy b~dźet złagodzi klęskę mieszkan. 

· naj~iedniejszej ludności Piotrkowa~? 
(Z posiedzenia Rady Miejskiej) 

Pożegnanie 
Opuszczam Piotrków 1 

Mimo najszczerszych chęci 
braku czasu nie mogłem 
swego obowiązku: złoż~ 
zyt pożegnalnych - dl.i.': 
czynię to za pośrednict ~ 

Zegnam wszystkich Zy~zii~ 
i Drogich dla mnie P. T. ~ 
stwa. Jednocześnie za w r111 

dobre, którego wiele do~ 
- składam najserdeczni. 
staropolskie „Bóg zapła/l!l 

· Ksiądz Fr. Ps~ał. 

mitą okazją do urządzania . 
prez tanecznych w mieszka~ 
prywatnych, oraz w świetlicac 
i klubach. Dochód z te· . 
prezy będz~e moż~a przy!~ 
przeznaczyc na Jakiś cel~ 
broczynny np. na „Pomoc z 
mową". 
Drugą atrakcyjną im 

Polskiego Radia w Ploc:~ 
dzie dnia 20 lutego o godzin 
17._00 kon~ert rozrywkowy, 

1 ktorym me zabraknie róWJlit 
Małej Orkiestry. Koncert b 
~rozJ?laicą występy popularny! 
i lubianych artystow, jak: śpi 
waczka Wanda. Wermmska 
tenor Stefan Witas. Spiew; · 
będzie również „Trójka Ra~ 
wa". Dowcipną konferansjtł 
poprowadzi popularny Henr 
Ładosz i znany słuchacit 
speaker Polskiego Radia 
Józef Opieński. 

Radiofonizacja wsi gromad7.I 
wysiłkiem 

Wspólnym wysiłkiem trzech 
ganizacji wiejskich: „KółkaR 
niczego, Koła Gospodyń YJ 
skich i Kpła Młodzieży W 
skiej „Młoda Wieś" przeproi 
dzono ostatnio całkowitą fili 
fonizację wsi Zwierzyniec 
pow. Radzymińskim. 

W pracach nad pokryc 

Posiedzenie Rady Miejskiej który wejdzie jnko referat do 1 ruszy naprzód z braku pienię
otworzył p. prez. Fiszer. Po wydz. spr. społecznych. Władze dzy. Palącą i otwartą sprawą 
przyjęciu porządku dnia z prze· centralne zgodziły się na przy- jest szpitalnictwo, opieka spo- • 
stawionymi nieco punktami wy· wrócenie Zarządowi archiwum łeczna. Dział opieki rośnie, ale Na falacb eteru (wsi rodzimej lasem anten 
łlrano do kom. rew, na 111iej· miejskiego i wejdzie ono, jako też rosną potrzeby. Przecież Z~ba::; tan;;:zna i koncert roz- diowych, brali udział WSZJ 
sce raanego Borczyka Piotra, referat, do wydz. prezydj. Za· nie można dopuścić by w prze- mieszkańcy Zwierzyńca, we 
który opuścił Piotrków radne· rzucano mi _ niejednokrotnie, ładowanym szpitalu leżeli ra- rywkowy transmitowan~ żeni w swych organizacjach 
go Qadzinowskiego Józefa. że wyd~tki µ nas są zaduże, zem gruźlik, chory na szkarla- z Płocka dla radiosłuchaczy owocnej pracy społecznej. 

Expose Prezydenta że niepotrzebnie zatrudniamy tynę r tyfus. Przychodnia prze- W dniu 19. Il. Polskie Radio W nagrodę za przeprowai 
· W dłuższym przemówieniu tyle personelu. Niestety, mu- ciwgr. zanot 1500 chorych na organizuje w prastarym mieście nie całkowitej radiofonii 

- poruszył p. prez. Fiszer ca- szę pocieszyć niezadowolonych, gruźl. Przech. przeciwjagl. 265 Polski - Płocku wielką, pięcio- wieś otrzymała w dane 
łokształt spraw, związanych z że m~my za mało ludzi. Przez chorych .. Przewiduje się dalszy godzinną wieczornicę taneczną, Społecznego Komitetu R11 
budżetem miasta, · np. biuro meldunkowe przeszło rozwój przychodni dla matki i przy czynnym współudziale Koła fonizacji Kraju odbiornik 1 

- Na poprawę pozycji bud- na przestrzen} 9 miesięcy 75 dziecka,· stacje i t. p. Walka o Związku Oficerów · Rezerwy. powy dla świetlicy międzyoi 
żetowych wpłynęły 3 czynniki: I tys. meldunkow. . dentysty,kę dla dzieci okazała Jmpreza ta organizowana w sali nizacyjnej. W związku z 
ostrożność preliminowania, p.->- Inf. adresowych .udzielono się nad wyraz potrzebną, bo miejscowego teatru rozpocznie odbyła się w niedzielę dn 
lep~zenie koniunktury, oraz o · 25 tys. W domach naszych 5000 dzieci choruje na pruch· się o i?Odz. 21.00 i trwać bę· b. m. miła uroczystość, kl 
s~c~ędna gospoąarka . Ale nie- m!eszka ogółem 1194 osób, co nicę zębów. dzie aż do 2.00 godz. po półn. skupiła przy zdobytym soti 
stety, poprawa ta nie jest sta- stanowi 2,3 proc. ogółu .miesz- (Ciąg dalszy nastąpi) Do Płocka zjedzie Mała Or- pracą, odbiorniku liczne m 
tą. Zresztą nasze miasto 50 ty- kańców. kiestra Polskiego Radia, wraz mieszkańców Zwi~rzyńca i 
sięczne, mające bezrobotnych, Niezamieszkane są conajwy- ze swym dyrygentem p. Zdzis· okolicznych, które też chą 
p9trzebujqcyeh opieki, . musi żej wilgotne suteryny, a mie- Zb1' egł wro'c1'ł do w1'pz1'en1'a ławem Górzyńskim, Trójka ra- jaknajprędzej całkowiciemi mieć budżet deficytowy. szkania w barakach . są niedo- ~ diowa, oraz jako konferensjerzy _fo_n_i_zo_w_ac_'·-· -----~ 

-Sprawozdanie z trzech kwar- wytrzymania. Przecież tam spa· Henryk Ładosz i Józef O pieński. GOSpOdyni młoda z dobrego 
1 

talów wykonanego budżetu nie odbywa się dosłownie na W dniu 18 bm. do więzienia Wieczornica radiowa na którą . ~rzyjmie zaraz P~ 
t
. p· t k · g• ·ł • d d ·ad , '. . , . (może byc u kuędia). Zgloszeili przedst~wia się cyfrowo - 9 par Je. w 10 r owie z tOSH się o o • ZJ ą napewno ~owm~z goscie Redakcji "Dziennika Piotrko'\l'Ski 

posiedzeń Rady, przyczym wy- ,Sprawa od:Użenia idzie do- bycia kary Jonczyk Jan, miesz- z okolic Płocka będzie znako- 1 Piotrków ul. Słowackiego 181 pl 
dano 59 uchwał. Kolegium wy- bra drogą. Z 30 mili. długów kaniec Bełchatowa, który w -
dało 874 uchwały 7"'" decyzji mamy 15 i pół, a w najbliższej dniu 16 lutego 1938 r. przez 

±±?fr W V :rA.-"25-----
prezydenta wydano 1102. W przyszłości suml;ł ta zmaleje do zrobiony podkop zbiegł z aresz· Kino Teatr 
opracowaniu znajiduje się cały 9 milionów. tu w Bełchatowie. fl l A H V Oddawna oczekiwany film z .niezrównaną 

DziŚ i dni następnych ! 

~ereg .~tatutó~! . prz~pi~ów i W ~wiązku z rozdzieleniem • . • U Marleną DIETRICH wspaniały dramat I 
ins.trukCJI, pomiJ@Jąc JUZ wy- pewneJ kwoty przez Rząd r:ia ! Słuząca złodziejką w - E s h d 
dane. . samorządy, nasz samorząd o- Piotrków a p a 

- Z dniem 1 IV nastąpią w trzyma 3 miliony. I Na szkodę Kuszyńskiej Zysli, Legionów 11 
Zarzędzi~ Miejskim zmia1w or- Wydatki wzrosły na pomiary, zam. w Piotrkowie przy ul. Plac .......:....._ 
ganizacyjne, :r; tym zaś związa· przyczym opracuje się wniosek Niepodległości Nr. 4, z kuchni 
ne będą przesunięcia perso- o przyspieszenie pomiaru mia· z wieszaka skradziono palto 
nalne. Wprawdzie pozostanie sta (z 1 O lat do 2), poczym damskie, wartości 50 zł. O kra-
nadal 6 wydziałów, likwidacji miałaby nastąpić racjonalna dzież palta poszkodowana po· -

Nad program najnowsze aktualności 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, S po 
~~--~~~-~~~-~~~~~---

jedna~ . ulegnie wydział szkolny, gospodarka. Sprawa szkół nie dejrzewa służącą. 
Popołudniówka o godz. 3 PORT ARTU 
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. Kino Teatr 

.,,. AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg
ło'd Nr. 2 -

Dziś i dni następnych ! 
Najśmielsza fantazja filmowa. Gigantyczny dramat 
<?Snuty na tle legt.ndy o zaginionej Atlantydzie p. t. 

_ Władca podwodnego śwłata 
(Atlantyda) 

Popołud. o godz. 3 TÓwarzysze broni 
-· ~_. .. ._..... ....... _ _......,._.,_ ____ ..,_ _ _...,„_ ... 

Początek o godz. 5 pp, w· niedzielę i świ~ta o godz. 3 po poł. 

Redaktor i Wydawca: Brohisław Kalwary 
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Kino Teatr 

ROMA 
(Dawn.Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

TYLKO 2 DNI piątek i sobota TYLKO 2 DNI 
Wielka komedia żydowska 

BŁAZEN 
(Der Purimspiler) 

~o .godz. 5 pp, w niedzi;i;·-1-ś-w-ię-t""'a-~-g-o_d_z-. ~3-p_;"_p~ł. 

Na seansach popołud. ................................. Ułan Ks. J . 

rl 

Józef Wałecki Drukarnia PolJka Piotrków Słowackiego 23, tel. 10. 


